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Mało jest osób, któreby sobie jasno zdawały 
sprawę z istotnego celu nauki gimnazyalnej. W ię­
kszość powtarza, że chłopcy uczęszczają do gim- 
ńazyum na to, aby się „czegoś nauczyli“ i aby 
później mogli przejść do wyższych zakładów nau­
kowych. Jak  jednak należy rozumieć to „naucze­
nie się czegoś* nad tern nie wielu się zastanawia, 
częstokroć zaś sami nauczyciele zapominają, że 
nauczyć czegoś nie znaczy napakować w głowy 
chłopców' mnóstwa różnorodnych wiadomości, ale 
znaczy umysły ich doprowadzić w ciągu kilku lat 
do pewnego wyższego stopnia rozwoju. Prawda 
Że cel ten nie da się osiągnąć bez przyswajania 
tymże umysłom różnych wiadomości, nie należy 
jednak nigdy zapominać, że wiadomości te nie 
mogą nigdy być celem ale jedynie środkiem, do 
celu. Nie idzie o to tylko aby chłopców nauczyć ła ­
ciny, greki, h istoryi’lub matematyki, ale aby ich 
ża pomocą tychże przedmiotów do wyrobienia i 
do wszechstronnej umysłowej dojrzałości dopro­
wadzić. Dojrzałość ta  zaś zasadza się przedewszy- 
stkiem na harmonijnem rozwinięciu [wszystkich 
władz duchowych a szczególniej na rozwinięciu 
władz myśli i woli, dalej zasadza się ona na wy­
robieniu zdolności jasnego i szlachetnego wyraża­
nia myśli swoich w mowie i w piśm ie, na obu­
dzeniu w duchu wznioślejszych popędów i in­
stynktów do tego wszystkiego co dobrem i co 
pięknem nazywamy, na wyrobieniu wreszcie p ra­
gnienia wiedzy, chęci dalszego kształcenia się 
i wywalczenia sobie na tej drodze w społeczeń­
stwie pewnego stanowiska. Do tego wszystkiego 
potrzebne są koniecznie wiadomości, potrzebną 
jest znajomość języków i świata starożytnego, zna­
jomość historyi, matematyki, potrzebnem jvreszcie

szej zapisanych mniejsza tylko część kończy całe 
gimnazyum większa zaś już przedtem po świecie 
się rozchodzi. I  na tych więc koniecznie wzgląd 
mieć należy, gimnazyum musi zatem być tak u- 
rządzone, aby nawet taki chłopiec, który już mniej 
więcej w piętnastym roku szkołę opuścić musi, 
mógł uzyskać pewien niższy wprawdzie ale zawsze 
całość stanowiący stopień wykształcenia i aby od 
dawszy się czy to uprawie roli, czy rzemiosłu, 
czy innej jakiejś praktycznej pracy stał przecież 
na pewnym już stopniu duchowego wyrobienia. 
Skasować więc podział gimnazyum na niższe i 
wyżsąse.. i zaprowadzić we wszystkich przedmiotach 
zupełną* ciągłość nauki przez całe gimnazyum 
jest rzeczą niemożliwą. Są wprawdzie przedmioty, 
które muszą być we wszystkich klasach uczone, 
do tych należą przedewszystkiem języki tak sta^ 
rożytne jak  nowożytne. Jednak i tutaj musi byc 
zachowane pewne stopniowanie.

Gimnazyum niższe ma głównie na celu dokła­
dne wyuczenie rudymentów języka, przyswojenie 
tego mechanizmu, wyrobienie tej techniki języko­
wej, będącej podstawą i warunkiem swobodnego 
nim władania, gimnazyum wyższe zaś musi kłaść 
już przeważny nacisk na płody literatury, na wni­
kanie w ich ducha, a przy nowożytnych językach 
na styl, rozkład myśli, ich wytrawność i dąjrza- 
łość. Gimnazym niższe więc musi przeważnie u- 
względniać stronę gramatyćzno-techniczną języka 
i powinno tu  korzystać ze zdolności i łatwości 
dziecka do nauki języków w ogóle, podczas gdy 
gimnazyum wyższe na takiej podstawie dalszą 
ma prowadzić budowę, wyzyskując żywszą myśl, 
bujniejszą fantazyę, większą wrażliwość młodzień­
ca, aby przez zapoznanie go z najpiękniejszemi 
tworami ludzkiego geniuszu, wyrobić w nim tę 
prawdziwie wyższą ogładę ducha. Zawsze jednak, 
nawet w językach, nauka powinna być tak pro­
wadzoną, aby chłopiec kończący tylko niższe gi­
mnazyum m iał pewną całość, t. j. aby nieźle ro­
zumiał i posiadał język łaciński, który mu się 
w życiu nieraz przydać może, i aby dobrze i po­
prawnie w ładał językiem polskim i niemieckim. 
Jeden tylko język grecki nie może być sam dla 
siebie celem w gimnazyum niższem, nauka języ­
ka tego w trzeciej i czwartej klasie niezbędną 
jest, jako przygotowanie do wyższego gimnazyum.

T ak samo jak  z językami, tak  rzecz się ma i 
z matematyką, i ona jakkolwiek musi byc uczo­
ną przez całe gimnazyum, to przecież między 
nauczaniem jej w niższem a wyższem, stanowcza 
musi istnieć różnica. Niepodobna zaczynać już
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minać, że gimnazyum nie ma na celu nauczenia 
jak  najwięcej historyi, jak  najwięcej matematyki 
lub nauk przyrodniczych, ale jak  najwszechstron­
niej za pomocą tych przedmiotów umysł wyrobić. 
Aby zaś ten cel osiągnąć, nie potrzeba wcale 
chłopców przeładowywać i męczyć nauką do tego 
stopnia, iżby umysły ich pod nawałem pracy traciły, 
rzeźkość swoją młodzieńczą i elastyczność. Jeżeli 
tylko do nauki każdego przedmiotu zastosujemy od­
powiednią metodę, jeżeli wymagań nie wyśrubujemy 
zbyt wysoko^ale do tego co się wymaga surową przy­
łożymy miarę, to wówczas rzeczywisty cel nauki 
szkolnej będzie można osiągnąć nawet bez trzymania 
chłopców w niektóre dnie i po sześć godzin dzien­
nie w szkole, bez obarczania ich zbytnią ilością 
pracy domowej. Głównie należy baczyć, aby to, 
czego się w pewnej klasie uczy, stało się dla wię­
kszej części młodzieży rzeczywistą umysłową wła­
snością i aby służąc za podstawę do dalszej na­
uki, drugi raz na nowo uczonem być nie potrze­
bowało, na tej bowiem tylko drodze można w cią­
gu dłuższego czasu wiele i rozmaitych nauczyć 
przedmiotów bez zbytniego przeciążania umysłów, 
r o  drugie zaś nienależy nigdy zapominać o tej 
wielkiej prawdzie, że w gimnazyum żaden przed­
miot nie jest sam dla siebie celem, ale że jest 
w połączeniu z innemi tylko środkiem do ce lu ; 
żaden więc przedmiot nie powinien być uczony 
osobno ale koniecznie w połączeniu i w związku 
z innemi. Poszczególne przedmioty powinny so­
bie wzajemnie pomagać i wzajemnie się uzupeł­
niać. Pierwszym warunkiem do urzeczywistnienia 
tych celów jest bezwątpienia usunięcie dwusto- 
pniowości nauki, czyli usunięcie powtarzania dwa 
razy jednych i tych samych przedmiotów raz w gim­
nazyum niższem drugi raz w wyższem, natural­
nie o tyle tylko, o ile to bez szkody dla przed­
miotów i dla nauki samej uczynionem być może. 
Każdego więc przedmiotu należy tak  uczyć, aby 
raz wyuczony, już więcej powtarzanym być nie 
potrzebował. Mówiąc jednak o usunięciu dwusto- 
pniowości nauki z gimnazyum, na jedną okoli­
czność musimy szczególniej baczną zwrócić uwa­
gę, t. j . na podział gimnazyum na niższe i wyż­
sze. Gdyby kto zamierzał usunąć  ̂dwustopniowy 
rozdział nauki kosztem tego podziału, to zdaje 
nam się, że byłoby to najfatalniejszym błędem, 
byłoby zboczeniem od najistotniejszych zasad pe­
dagogiki i dydaktyki. Podział gimnazyum na niż­
sze i wyższe jest tak naturalny, tak  zgodny ze 
stopniowym fizycznym i duchowym młodzieży roz­
wojem, tak ze stanowiska społecznego praktyczny, 
iż usuwać go, znaczyłoby narażać nasze szkoły 
średnie na większą jeszcze jałowość i na większy 
upadek. Któż choćby cokolwiek tylko z wycho­
waniem obeznany nie wie, że chłopiec między 
rokiem czternastym a szesnastym przechodzi bar­
dzo ważne przeobrażenia i że z dziecka wyrasta 
na młodzieńca. Dojrzewa on nietylko fizycznie 
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się bez znajomości całej historyi, aniżeli bez do­
kładnego zapoznania się z ustrojem ziemi naszej. 
W  pierwszych więc trzech klasach gimnazyalnych 
należałoby zaprowadzić wyłącznie naukę geografii. 
Ale wykształcenie, choćby niższego rzędu, wy­
maga koniecznie jednej rzeczy, t. j. znajomości 
historyi własnego kraju. pT klasie czwartej więc 
można rozpocząć naukę historyi, ale nie od dzie­
jów starożytnych, lecz od historyi własnego kraju 
ojczystego'i państwa, którego jesteśmy obywate­
lami.
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matycznej teoryi, to należy bezwarunkowo do wyż­
szych klas, gdyż jest to wyższego rzędu gimnastyka 
umysłowa, przystępna tylko dia umysłów dojrzal­
szych. Natomiast w gimnazyum niższem należy 
mieć na względzie tylko praktyczne wyuczenie wszy­
stkich różnorodnych działań algebraicznych ra­
chunkowych, których znajomość w każdym zawo­
dzie człowiekowi jest potrzebną i nie mniej p ra­
ktyczną znajomość najważniejszych prawd geome­
trycznych. Tak więc nawet i w nauce tych przed­
miotów, które we wszystkich ośmiu klasach uczo­
ne bywają, powinna istnieć stanowcza różnica 
między niższem a wyższem gimnazyum, i nie 
powinno nigdy być mowy o uczeniu na nowo 
tego, co raz już uczonem było. Do wyższego gi­
mnazyum nienależy bezwarunkowo nikogo prze­
puszczać, kto techniki językowej i techniki w pra- 
ktycznem niższem rachowaniu, zupełnie dokła­
dnie nie posiada.

Co do innych zaś przedmiotów, to chcąc usu­
nąć dwustopniowość nauki należy pójść zdaniem 
naszem jeszcze dalej, należy (z jednym tylko wy­
jątkiem, o którym później będzie mowa) zapro­
wadzić stanowczy między niemi rozdział, i jedne 
przedmioty przekazać eałkiem do gimnazyum niż­
szego, inne zaś całkowicie do gimnazyum wyż­
szego. Tak powinno stać się z historyą i z geo­
grafią z jednej, a z historyą naturalną z drugiej 
strony. Do niedawna jeszcze uczono w szkołach 
naszych geografii tylko w klasie pierwszej, już 
w drugiej zaś zaczynano naukę historyi powsze­
chnej. Dzisiaj rzeczy się już pod tym względem 
nieco na lepsze zmieniły, i geografia nie jest już 
tak po macoszemu uważana. Ale po co pytamy, 
uczyć już w niższem gimnazyum historyi powsze­
chnej? Nauka tego przedmiotu w niższych k la­
sach, musi bez wszelkich pozostać korzyści, pod­
czas gdy jaknajobszerniejsze uczenie geografii 
obfite bardzo przynosiłoby owoce. Kto cokolwiek 
tylko obeznany jest z psychologicznemi podsta­
wami nauki o wwchowaniu, ten wie dobrze, że u 
dzieci poczucie czasu i poczucie następstwa w cza­
sie bez porównania później i wolniej się rozwija 
aniżeli poczucie przestrzeni, nad którego wcze- 
snem i wszechstronnem wykształceniem pracują 
bezustannie dwa najważniejsze zmysły, t. j. zmysł 
wzroku i dotykania, a obok tego tak zwany zmysł 
muszkułowy. Dzieci to co się stało zapominają 
nadzwyczaj’ szybko, podobne w tem do narodów 
w stanie natury żyjących. Nigdy też to co się 
działo dawniej kiedyś w czasie, nie obudzą, u 
dzieci tego żywego zajęcia, jak  to co istnieje 
w przestrzeni.' Każde dziecko do la t mniej wię­
cej trzynastu, czyta zawsze z bezporownania 
większem zajęciem książkę o podróżach, niż hi- 
storyę.

Najprędzej zajmie go jeszcze historyą własnego 
kraju, im zaś dzieje odleglejsze, tem trudniej 
przenieść się dziecku mysią w te zamierzchłe 
czasy i takowe sobie uprzytomnić. W  naszych zas 
szkołach zaczynają naukę historyi w drugiej klasie
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kraju i państwa, na tem może pierwszy stopień 
wykształcenia poprzestać.

’Jeżeli zaś uwzględnimy zasadę, że żaden przed­
miot nie powinien być sam dla siebie celem, ale 
powinien z innemi łączyć się i współdziałać, to 
więcej jeszcze będzie można osiągnąć.

Czytanie polskie i niemieckie,_ a wreszcie od 
klasy trzeciej począwszy czytanie łacińskie po­
winno tak być w niższem gimnazyum prowadzone, 
aby uczniowie na tej drodze z historyą się zapo­
znawali. Książki do czytania, czyli tak zwane wy­
pisy, powinny zawierać biografie sławnych mężów 
z różnych epok, opowiadania o wielkich i wa­
żnych faktach dziejowych, nauczyciel powinien 
z tego korzystać, aby chłopcom fakta te objaśniać, 
w związku z innemi wystawiać. W  ten sposób 
samo czytanie polskie i niemieckie zyska na barw­
ności, a korzyść będzie podwójną. _

Systematyczna zaś nauka historyi powinna być 
podawaną dopiero dojrzalszym umysłom, należa- 
łoby ją  w piątej rozpoczynać klasie i poświęcić 
jej przez całe wyższe gimnazyum, co najmniej 
cztery godziny w tygodniu.

Podobnie jak  z historyą, fzeczy m ają się z nau­
kami przyrodniczemu Po co, pytamy, przechodzić 
mineralogię, botanikę i zoologię w gimnazyum 
niższem i wyższem? Albo można już tych przed- 
miotów nauczyć dokładnie w gimnazyum niższem, 
a jeżeli nie, to po co ich uczyć? Dla czego w ta­
kim razie nie przekazać ich całk m do gimna­
zyum wyższego? Nam się zdaje, że historyą na­
turalna może być bez szkody z niższego gimna­
zyum wykluczona, gdyż z nauki tych przedmio­
tów dzieci bardzo m ałą wynoszą korzyść. Nau­
czyciel geografii powinien zapoznać chłopców 
z rozłożeniem głównyoh gatunków zwierząt i ro­
ślin po ziemi, bliższe zaś zapoznanie się z przy­
rodą powinno być tak samo, jak  to wskazaliśmy 
przy historyi przedmiotem polskiego i niemiec­
kiego czytania. Chłopiec Czytając po polskad- pA 
niemiecku powinien przez czytanie to zapoznawać 
się w sposób żywy, barwny i przystępny tak  z dzie­
jami jak  z przyrodą. Natomiast musimy tu znowu 
zwrócić uwagę’ że już niższe wykształcenie tak 
jak  wymaga znajomości historyi kraju rodzinnego 
tak samo obejść się nie inoże bez elementarnych 
wiadomości z fizyki i chemii. Ogólne własności 
ciał powinien koniecznie znać nawet taki, który 
niższe tylko skończył gimnazyum, tego zaś trzeba 
uczyć już systematycznie w klasie trzeciej więc 
i czwartej należy zatrzymać naukę początków 
chemii i fizyki. W ykład tych przedmiotów ma 
podwójne znaczenie jest z jednej strony dopeł­
nieniem niższego wykształcenia, a równocześnie 
przygotowaniem do dalszych studyów przyrodni­
czych z gimnazyum wyższem. W  ten sposób za­
patrując się na ’rzeczy’ nie bylibyśmy radzi, gdy­
by się sprawdziła wiadomość, że ankieta posta­
nowiła zupełnie usunąć wykład chemii i fizyki 
z niższego gimnazyum, byłoby to zdaniem naszem 
wielkim błędem i równałoby się odebraniu gimna­
zyum niższemu samoistnego charakteru, w tym 
jednym też tylko wypadku należałoby wyjątkowo 
zasadę dwu stopniowości utrzymać.

Gdybyśmy więc wykluczyli z niższego gimna­
zyum naukę historyi ’powszechnej i historyi natu­
ra ln e j, a tylko do czwartej klasy wprowadzili 
w zarysie historyą i dokładniejszy jeograficzny i 
statystyczny opis własnego kraju  i państwa, po­
zostawili zaś w 3ej i 4ej klasie wykład chemii i 
fizyki, to przy odpowiednim rozkładzie, liczba go­
dzin tygodniowej nauki nie będzie w piewszych 
czterech klasach nigdy przenosiła liczby 25 do 
26, a o przeciążeniu uczniów w takim razie nawet 
mowy nie będzie. Do wyższego gimnazyum na­
leży wprowadzić za to obok obszernego wykładu 
historyi także wykład nauk przyrodniczych, a u- 
względniając wzrost dzisiejszy tychże nauk, uczyć 
przez całe wyższe gimnazyum osobno chemii i fi­
zyki a osobno historyi naturalnej. W  klasie 5ej i 
6ej należy poświęcić po dwie godziny chemii a 
w '7ej i 8ej po trzy i cztery godziny tygodniowo 
fizyce wraz z astronomią i kosmografią, oprócz 
tego przez całą piątą klasę uczyć dwie godziny 
mineralogii i geologii, przez całą. szóstą, tyleż 
godzin botaniki , a w siódmej zoologii i elemen­
tów anatomii i fizyologii zwierzęcej, do klasy 8ej 
zaś w miejsce dzisiejszego mizernego zwykle 
wykładu tak  zwanej propedeutyki filozoficznej 
wprowadzić porządny trzygodzinny kurs psycnO" 
logii, wykład tak i'b ęd z ie  z jednej strony na. 
leżytem zakończeniem i ukoronowaniem tak  stu- 
dyów przyrodniczych jak  hum anitarnych, z 
giej zaś znowu strony godnem do właściwych 
studyów filozoficznych na uniwersytecie przygoto­
waniem. Na takiej to postępując drodze nadamy 
wyższemu gimnazA7um prawdziwie wyższy umieję­
tny charakter, uczynimy zadosyć wymogom wszech­
stronności naukowej nic nadwerężając wcale pe­
wnej ciągłości i jednolitości. Aby zaś teu cel o- 
siągnąć a przytem uczniów zbytnie nie obciążać 
wypadałoby w wyższem gimnazym liczbę godzin 
poświęconą językom nieco ograniczyć. Można to 
uczynić bez szkody dla. przedmiotu, jeżeli tylko 
w niższem gimnazyum dobrze języków wyuczymy 
ucząc łaciny po 8 godzin w le j i 2ej a po 6 
w 3ej i 4ej klasie, greki zas po 5 w 3ej i 4ej 
ucząc usilnie i dokładnie to na czytanie i obja­
śnianie autorów w gimnazyum wyższem i na ewi- 
czenia piśmienne wystarczy dla łaciny w piątej ]i 
szosti'j klasie po pięć godzin a w 7 e j  i 8ej cztery, 
dla greki zaś w calem wyższem gimnazyum czte­

ry godziny. Dla języka niemieckiego po dobrem 
przygotowaniu niższem (po 6 godzin w le j i 2ej 
a po 4 w 3ej i 4ej), wystarczy później trzy go- 
dżiny w tygodniu, a dla polskiego dwie. W ten 
sposób zyskamy tak dla historyi jak  dla chemii 
z fizyką i dla historyi naturalnej odpowiednią 
liczbę godzin, która to liczba ogólnie jeżeli do­
damy jeszcze po 2 na naukę religii a na mate- 
tematykę z wyjątkiem klasy Bej po 3 , nie po- 
winna w żadnym razie przenosić w 5ej i Gej 27, 
a w 7ej i 8ej 28 godzin tygodniowo. Co do nauki 
religii to ta  z wyższego gimnazyum w żadnym 
razie nie powinnabyć usuniętą, pozbawienie bowiem 
dojrzalszej młodzieży głębszego religijnego wy­
kształcenia byłoby zdaniem naszem w obecnych 
czasach niebezpiecznym experymentem.

W szystko zależy jednak na tem , aby' w niż­
szych klasach uczyć dobrze i gruntownie języ- 
jó w  szczególnie starożytnych tak, aby w wyższych 
iez szkody dla tych przedmiotów liczbę godzin 

im poświęcaną zmniejszyć można. Po pierwsze 
więc metoda nauki języków musi radykalnej uledz 
przemianie, po drugie zaś należy wprowadzić wkla- 
sie czwartej nadzwyczaj surową klasfikacyę, choćby 
nawet rodzaj osobnego egzaminu, tak  aby do kla­
sy piątej przechodzili tylko uczniowie zupełnie 
dobrze przygotowani. Gimnazyum wyższe nie po­
winno być liczne, ale wyborowe, niechaj tylko 
prawdziwa elita młodzieży do wyższych klas się 
dostaje. Chłopca o bardzo słabych zdolnościach, 
lub źle przygotowanego lepiej jest z czwartej kla­
sy na inne zwrócić drogi, może on się w takim 
razie na coś przydać, podczas gdy przełażąc tyl­
ko z klasy do klasy będzie później dla społeczeń­
stwa szkodą tylko lub zawadą.

Aby jednak" omówione powyżej reformy przy­
niosły pożądany skutek niepodobna jest ograni­
czyć się do zmiany planu nauk. Choćby organi- 
zacya nauk była najlepszą, choćby była idealnie 
doskonałą, to i tak  na nic ona się nie przyda, 
leżeli będzie zbywało na siłach nauczycielskich, 
mających wprowadzić tę organizacyę w życie 
i w praktykę. Pod tym zaś właśnie względem 
gimnazya nasze obecnie bardzo wiele pozostawia­
ją  do życzenia. Nawet taki plan nauk, jak i obe­
cnie obowiązuje wydawałby bez żadnego poró­
wnania lepsze owoce, gdyby liczba dobrych nau­
czycieli była większą. Zwracamy więc uwagę rzą­
du i stroń kompetentnych , że reformując plan 
nauk usuwając dwustopniowość nauki nie można 
na t^m punkcie zatrzymać się. Trżeba w refor­
mie pójść dalej jeszcze tj. do reformy sposobu
kształcenia i kwsłifikowaiua nwao^roicH. G d r i  
tylko mając dobrych nauczycieli można mieć do­
bre szkoły, inaczej wszystkie plany reform i rze­
czywiste reformy martwą tylko pozostaną literą. 
Rozbiorowi tej najżywotniejszej zdaniem naszem 
sprawy poświęcimy przyszły artykuł.

KORESPONDENCYA „CZASU"
L w ó w  2 czerwca.

Komitet centralny wyborczy dla wschodniój Ga- 
licyi rozpisując listy wzywające do akcyi wybor- 
czój, pominął w nich Lwów ze względu, że tu ­
taj inieyatywa wyjdzie sama ze siebie. Jakoż o- 
negdaj rozlepiono plakaty podpisane przez koło 
zwykle rozpoczynających agitacyę wyborczą w m ie­
ście. Odezwa w krótkich słowach zwołała wybor­
ców na dziś na godzinę 4 do ratusza celem wy­
boru trzech delegatów na zjazd delegatów do Lwo­
wa, oraz celem wyboru obszerniejszego komitetu 
przedwyborczego dla naszego grodu.

Zgromadzenie nie bardzo liczne, zaledwie może 
około stu wyborGÓw zagaił jeden z podpisanych 
na wezwaniu p. D o b r z a ń s k i .  Mówca zrazu 
stara się wyjaśnić dotychczasowe działanie komi­
tetu centralnego, jakie ma znaczenie zjazd dele­
gatów, zkąd powstał komitet centralny itp. for­
malne kwęstye. Następnie p. D. przechodzi 
do stwierdzenia, że komitet składa się z ludzi 
różnych przekonań i że w skutek tego odezwa 
wyszła z kompromisu, tak  aby się na nią mogli 
wszyscy zgodzić. Takie ogólne zasady, na które 
powszechna nastąpiła zgoda, są przedewszystkiem 
obroną praw autonomicznych i swobód obywatel­
skich. „To jest powiada p. D. cel, który so­
bie wytykamy i który nasi przyszli posłowie 
m ają spełniać w Radzie państwa, aby cel osią­
gnąć, potrzeba solidarności, i dla tego także u- 
chwalono, że przyszła delegacya ma działać so­
lidarnie.* Możnaby zarzucić, powiada dalój, jakto 
więc byliście przeciw solidarności, a teraz jeste­
ście za nią. Panowie, jeżeli kto chory, daje mu 
się wizykatoryę i synapizma, ale po cóż te środ­
ki zdrowemu. Przyszła delegacya jeszcze nie wy­
brana, nie można więc o niej twierdzić, żeby już 
dla niej te leki były potrzebne, bo nieurodzony 
człowiek nie może chorować. Secesya jest stan 
anormalny, tylko skutkiem swoim da się wytłó- 
maczyć, to jest dobrym wpływem jak i wywiera; 
ale nie można secesyi chcieć na ciągle, nie mo­
żna jej czynić stałą. W  odezwie komitetu cen 
tralnego jest wytknięty cel, do czego ta  solidar 
ność ma służyć, jak  tego się domagało dzienni­
karstwo lwowskie. Secesya nie może być celem, 
jest ona zawsze czemś złem. Dobrze, że teraz se- 
cesyę podjęli patryoci, ale któż ręczy, że jutro 
nie" wystąpią z secesyą inni mniej oględni, że 
przez secesyę nie ucierpią interesa k ra ju ; nie 
można więc ’stawiać Secesyi jako zasady.

Ciekawe to wyznanie wiary podałem ile mo­
żności najwierniej, gdyż było jedynym zajmują­
cym epizodem zebrania. Następnie zgromadzenie 
wezwało p. Madejskiego do przewodniczenia, a 
p. Madejski powołał pp. Błotnickiego i Gromana 
na sekretarzy. '

Pierwszy zażądał głosu D r Goldmann i moWił 
o ważności zjazdu delegatów, który winien uło­
żyć regulamin przeprowadzenia wyborow. -Nie­

które jego uwagi prostował znowu Dobrzański, 
poczein zabrał głos R e w a k o w i e ź .  D la 2 n ie ­
wolenia sobie ogółu, mówca wsiadł na popular* 
nego konika i protestował przeciw nazwie komi­
tetu centralnego dla wschodniój Galicyi, rzucając 
na pastwę galeryi cały szereg popularnych fra2e» 
ów o jedności kraju. Przystępując do rzeczy mó­
wca chce, aby zjazd delegatów uchwalił program 
postępowania delegacyi; widzi on całe złe naszych 
stosunków w tem, iż od lat 18 nie mamy progia* 
mu. Zapomniał widocznie p. R.,_ że przed półto­
ra rokiem uchwalił w tój samćj _ sab progi \  
który nas miał zbawić, a który był sdaje się naj 
bardzićj bezbarwnym ze wszystkich O' jatach po­
wstaniu wspominał. Za to zakończył p. i  • 
wając do wyboru na delegatów mężów silnych 
przekonań, a bojąc się, aby zgromadzeni nfe za­
pomnieli o Hausnerze, stawia jego kandydatui? na
delegata do zjazdu. , . , ,

Tu jeszcze raz zabrał głos p. Dobrzański, któ­
ry przemawiał przeciw uchwalaniu programu przez 
zjazd delegatów, a to zdaje się dla teg o , że. me 
spodziewa się w nim dla siebie większości; stwier­
dza bowiem, że przekonania większej czyści wy­
borców lwowskich są już dziś w Komitecie w sta­
nowczej mniejszości.

Po sprostowaniu przez p. Madejskiego zarzutu 
p. Rewakowicza zrobionego Komitetowi central­
nemu, że się nazywa wschodnio-galicyjskim i po ­
stawieniu przez p. Piątkowskiego wniosku wybo­
ru trzech delegatów przez aklamacyę, który zgro­
madzenie odrzuciło; przystąpiono do głosowania 
najpierw na 3 delegatów, a następnie na komitet 
przedwyborczy miasta Lwowa.

Na delegatów obok Hausnera zaproponowano 
D ra Goldmana i Rewakowicza, to jest obu tych 
panów, oo głos zabierali; Bnać, że role były z gó­
ry obmyślane i stosownie rozdane. W szyscy też 
wyszli znaczną większością głosujących, U tych 
nie było więcej jak  70.

Do wyboru Komitetu przedwyborczego rozda­
wano dwie listy, jedna lista Dziennika, druga Ga­
zety zapewne utrzym ała się ta  lis ta ,  ̂której wię­
cej wydrukowano, ponieważ głosowanie odbywało 
się po zamknięciu posiedzenia bez żadnego po­
rządku i każdy mógł tyle razy głosować, ile mu 
się podobało. W reszcie różnica pomiędzy obu 
listami była mało znaczącą i li tylko wyrażała 
osobiste stosunki każdej 2  redakcyi.

Maniy więc już Komitet przedwyborczy i pier* 
wszą godność ofiarówaliśniy p. Hąusnerowi. Z te­
go możecie uważać, że on też stanie bez wątpię* 
nia jako j«deu z kandydatów miasta Lwowa. J a ­
ko drugi kandydat wystąpi jego towarzysz A?r 
Wolski. Znawcy serc ludzkich przepowiadają wsze­
lako, że miasto Lwów tym razem nie odda się 
całkiem na usługę secesyi, ale że drugim kan­
dydatem na seryo ma być profesor D r Euzebiusz 
Czerkawski.

Same wyznania dzisiejsze p. Dobrzańskiego 
wskazują, że opinie Komitetu centralnego są prze­
ciwne temu, co dzienniki lwowskie dowodziły i 
nie pomogą tu  żadne wykręty, Komitet bowiem 
centralny uchwalając solidarność Koła polskiego, 
nie miał na myśli solidarności warunkowej, soli­
darności dla pewnych celów, ale wyszedł z zasa­
dy, że kto jest Polakiem, musi należeć do Koła 

olskiego i to postawił jako warunek polskiego 
.mndydata. Dziś już po przegranej kampanii i 
dzienniki i secesyoniści radzi się cofnąć i te wszy­
stkie wykręty m ają zręcznie zasłonić^ odwrót. 
Dziennik Polski ratuje się inaczej, o solidarności 
milczy, ale za to miota się jakby w konwulsyach 
na partyę krakowską. Straszny ten krzyk oburze­
nia ma na celu odwrócić uWagę od 6praw bieżą­
cych, od uchwały Komitetu centralnego, a przy­
tem przygotować grunt do tego, aby nawet uzna­
wszy w końcu potrzebę solidarności, można było 
przecież zasłonić się od zarzutu, że tego od lat 
dwóch bronią Stańczycy i że z tego powodu od­
sądzało się ich od czci i wiary. Jest to więc tak ­
że szlachetny manewr odwrotowy.

W iedeń 2 czerwca. Stronnictwo konserwaty­
wne zawiązało również komitet wyborczy cen­
tralny, który już wydał odezwę. Komitetjten skła­
dają: hr. Hohenwart jako przewodniczący, książę 
Konstanty Czartoryski, hr. Prane. Falkenhayn, 
hr. Juliusz Falbenhayn, Dr H arant, książę Liech­
tenstein i Jerzy Lieńbacher. Po kilku wstępnych 
uwagach, w których położono nacisk na konie­
czność zorganizowania stronnictwa konserwatywne­
go i zawiadomiono, że komitet rozpoczyna swą 
działalność uważając za zadanie swoje porozu­
miewanie się z odnośnemi komitetami miejscowe- 
mi, mówi odezwa dalej dosłownie:

„Programu własnego, szczegółowego tem wię­
cej niepotrzebujemy stawiać, że to , co chcemy, 
da się w kilku zawrzeć słowach. Chcemy wszę­
dzie występować stanowczo przeciw korupcyi, któ­
ra już tak zastraszające przybrała rozmiary, a do- 
pomódz do zwycięstwa prawu we wszystkich ga­
łęziach życia publicznego; chcemy przywrócić 
zgodę między Kościołem a państwem; chcemy 
zrobić, aby historycznie uzasadnione i ustawami 
poręczone równouprawnienie wszystkich narodo­
wości w Austryi, stało się prawdą i starać się, 
aby z swobód konstytucyjnych nie korzystało tyl­
ko jedno stronnictwo, ale wszyscy zarówno ; chce­
my zaprowadzić ostatecznie, od tak dawna wska­
zany porządek w gospodarstwie państwa i zape­
wnić ojczyźnie naszej możiiośc występowania 
w kwestyach polityjki zagranicznej z całą prze- ' 
wagą wielkiego mocarstwa. Chcemy wreszcie d ą ­
żyć do tych celów nie drogą obalania tego co 
istnieje, lecz drogą spokojnego i ciągłego rozwo­
ju, ponieważ tylko to, co w ten sposób powstaje 
ma w sobie rękojmię trwałości. Wielkiem i tfu- 
dnem jbst to zadanie, jak  uczy każdy r z u t ' oka 
na pożałowania godne stosunki, które musimy 
objąć jako dziedzictwo po okresie czasu, w któ­
rym stronnictwo konserwatywne pozbawione było 
najniesłuszniej należnego sobie wpływu. Dla tego 
jednak potrzeba także , aby w tej ważnej chwili
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wszyscy, którzy zdrowo patrzą, 11a stosunki ojczy-I pagandzistów socyalizmu i nihilizmu, usiłujących 
zny stanęli zgodni i silni, ahy szukając co lepsze, zapanować nad niodoświadczonemi umysłami uczą- 
nie stracili tego, co dobre. Pełni ufności odzy- cej się młodzieży, abv ją  usidlić w 'sw e sieci ' 
wamy się do wszystkich wyborców, którzy się uczynić z niej narzędzie swej zbrodniczej działał 
chcą zgromadzić pod naszą chorągwią, aby li- ności. Ten zgubny wpływ ludzi złej woli na kształ- 
rznie „ i ; .n gj^ w hiłodzież nie tylko się dziś

nie zmniejszył, lecz powiększa się i wzmaga co­
raz bardziej. Ci zbrodniarze niecni, ci mordercy 
z za płotu, są prawdziwymi zabójcami współcze­
snego pokolenia młodzieży, jak  i całej oświaty

czme stawili sic do urny wyborczej i jednomyśl­
nie wybierali mężów, których im przedstawi ko­
m itet konserwatywny ich kraju .“

K r ó f e a t w o  P o k A d * .
. . . .  . I rosyjskiej. Narzucają się oni z swemi teoryami o

Administrator archidyecezyi warszawskiej, prze-1 tyle szalonemi jako niedoścignione utopie, o ile 
syłając każdemu kapłanowi archidyecezyi po je-1 potępienia godnemi, przeważnie młodzieży szkol­
onym egzemplarzu Encykliki Ojca Świętego, p o - |n e j, ponieważ ludzie choć cokolwiek doświadczeńsi, 
tępiającej przewrotne doktryny socyalistyczne, i dojrzalsi odwracają się od nich z pogardą i 
załączył do tego swoją^-odezwę z d. 30 kwietnia I wstrętem. Nadto rzucają oni cień na oświatę i 
r. b. treści następującej  ̂ jnaukę, twierdzą bowiem, że z nich zaczerpnęli

„Dla każdego z kapłanów tutejszej archidyece-1 spaczone swe doktryny i w nich też każą szukać 
zyi pzesyłam przy mniejszym po jednyni egzem-1 powodów i usprawiedliwienia tych zbrodni i okro- 
plarzu Encykliki Ojca Świętego Leona X III z d. I pności, które są artykułami ich wiary, a o które 

. grudnia r. z. potępiającej socyalizm, w tym I oczywiście prawdziwa oświata oskarżaną być nie 
Ł • a a W1Żny * denny'ten dokument nietylko I może. Tym sposobem mogą oni wzbudzić w spo- 
kazdemu z duchownych był znany, lecz nadto I łeczności wątpliwość o pożyteczności wiedzy i na- 
aby lud wierny o treści i celu jego powiadomio-1 uki i powstrzymać naturalny postęp powszechnej 
nym został, a zarazem zabezpieczonym od zgu-1 oświaty w kraju. Mając na względzie, że jedynie 

-fri wp y wu Przewrotnej doktryny. I wpływ moralny i przewaga nad umysłami młodzieży
g - Dla tego zechce szanownie duchowieństwo z am -1 wykształconych nauczycieli, tudzież troskliwy i

ze otwiera drogę do wszelkich zbrodni 1 pragnie l i  moralność, mogą zabezpieczyć młode pokolenie

. . .  . . . . , , --------- -—— —......... obowiązków nauczycieli .
wszystkich, i w tym celu wydał list okólny do I dozorców szkolnych ze szczególną przezornością 
wszyskich biskupów całego świata chrześciańskie-1 i ostrożnością, ponieważ ze smutkiem to wyznać 
go, w którym rozkazuje, aby każdy katolik miał I muszę—dzieci i młodzieńcy teraźniejsi, zamiast 
się na baczności, iżby się nie dał uwieść podstę-1 spotykania w kółkach swych rodzinnych żywiołów 
pnemi słowami i wciągnąć do socyalizmu; że nie-1 przeciwdziałających szkodliwym naukom, znajdują 
ylko wyraźnie zakazuje każdemu katolikowi dot w nich częstokroć pobłażanie a nawet poparcie 
ej sekty należeć, jeez owszem zaleca zdaleka I zgubnych teoryj; osoby więc, stanowiące władzę 

trzymać się od niej i żadnych stosunków z tymi I szkolną, powinny w pełnej mierze zastępować ro­
nię rniec^ którzy się już do niej wciągnąć dali. I dziców i opiekunów, utrwalając w umysłach swych 
i  rzedstawić nareszcie należy, z jakiem  posłuszeń- Iwychowańców uczucia wierności dla tronu i usza-

Z i mł°,d i! Paryw 0Z Z ° r p ai Wef 1f ;  P°dCZaT8 ”  donoszą nam z Pragi, źe d. U  czerwca da-1 poszliśmy wszyscy do Ertla. P. Klang przedstawi! 
nionv n .k r g’°- T 10 «tP1Z r em tam b?dz' 6 7  now-vm teatrze czeskim za Żytnią nam Arnsteina jako osobistość ze wszech miar zasłu-
zvcznpff 1C™0SCI% , vva mn' I bramą, na dochód czytelni akademickiej, przedsta-1 gującą na zaufanie, która należycie wywiąże się z za-

go wykonali Veni c eato • jelenskiego. | wienie Mazepy Słowackiego, w czeskim przekładzie J dania. Arnstein radził nam, że najodpowiedniej bę-
* Tnwo rz^rQUIe™y nas ępujące pismo. I Pr. L. Howorka. Obsada jest bardzo staranna, rolę Idzie lombardować listy . . .  (Tu następują wyjaśnienia,

daniom 1^ °  c zadosć licznym żą- wojewody ma odegrać najznakomitszy artysta czeski co to znaczy lombardować t. j. dać papiery warto-
ł  Kolar, wojewodziny bardzo „taiedowa.a ar.ye.ka L i ™ .  w z a .ta .  z a ? , « , k l a k o

firmą Towarzystwa Muzycznego.
Komitet urządzający „ W ianki“. 

Administracya Czasu nie odmawia także swego po­
średnictwa.

nieszczęście doczesne i potępienie wieczne.

Otrzymujemy następujące pismo: 
rarzystwo Muzyczne czyniąc zadoi 
a, postanowiło zająć się w tym r

mitet ’ ,wy^’era-|yĉ ^ y m celu os°hny Ko I p. SklenarzowarMala. Młodzież akademicka, zajmują-1 oznaczył Arnstein 60 za sto. Z dalszej odpowiedzi
T iniiiskWif zapr°siwszy g aa 8V̂eg0 P- Hipohtajea s;ę tem przedstawieniem, weźmie udział w pocho- oskarżonego wypływałoby, ze już w kwietniu 1875 
runekiiKrltartystc-sralarza, powierzyły mu cały kie- L zie j polonezic aktu pierwszego. Wystawa ma być r. układali się delegaci z konsorcyum o lombard, albo 
n e nodn ń iyCZny ‘T  ^  Z  “^ f  bardzo staranna. '  sprzedaż listów dłużnych, które wówczas nie miało

k° “  W n °Wej k0lumnadzie nadkarlsbadzkim szpru- żadnego pokrycia, bo pożyczki hipoteczne równały 
d f m i E Ł ć S r ?  W  i i r  fd  • i 8,ę dIem’ 0 które-i twierdz% że jest najpiękniejszą na się zeru, a w kasach nie było również żadnego po
stości bioracwh W ? Ur0CZy’ I kontynencie> wydarzył się d. 27 maja o godz. 6-tej krycia ani gotówką ani efektami. W tem przekona-
lio7nipis7 pmi óaft *' i 0 ° emii ecz ,iaJ - |z  rana następujący wypadek: W ścianach wewnę-lniu utwierdza jeszcze dalszy fakt, że z tego czasu
łowaniom Knmiw!"11 a ł f u • w ' c w pomoc usi-1 trznej  przestrzeni po obu stronach orkiestry, umie-1 jest oświadczenie piśmienne konsortów, dane delegatom 
le ni'7 viście do sWl™ °S i 1 ^  °g . ’ | szczone większe akwarya w nyżach, zamknięte I że obowiązują się przeprowadzić sprawę, lombardu
od dobrei woli n,.- u n mipfzkańp iw ’n V  'ZZZIszklanemi pfytami 3-centymetrowej grubości, a płyta albo sprzedaży listów dłużnych, i że w ciągu tygo- 
ki l i !  l  mieszkańców Dobrowolne dat- środkowa ma około IV, metra w kwadrac e. Środ- dni 4 nie wolno delegatom z nikim innym Iwchodzić
w k 3tk-e w ’6 1 InStytUCyC. pub!1CZne’ k«wą tę płytę wysadziło ciśnienie powietrza i rzuciło w żadne układy. 7 1
Drzvimuie sk ładk i ZZ nronzvstri^aPw^mirdw“ 11 !lę | wraz z w?da z taką siłą wewnątrz kolumnady, żel P r z e w o d n i c z ą c y  odczytał to oświadczenie a 
drukowane nrkno ‘ a • • ' t!**1 W + 01az|dwie ławki żelazne, stojące o 3 do 4 metrów od te-1 następnie telelegram delegatów wystosowany do Lwo-

^ r rócone .ł zdrazgotane- ^ L a !p 25 k w i e ^ ,  ^słychac było daleko. Na szczęście nikt nie został u-1 prawa kołowania potrzebujemy stampiglii, spisu człon- 
szkodzony. Gdyby płyta godzinę później była wysa I ków i t. d. Sprawę kotowania oddaliśmy najzaufań- 
dzoną, mnóstwo ludzi mogłoby paść ofiarą. [szemu znajomemu ministra. Dziś konferencya mini-

 ̂ , ■ — Według doniesienia z Messyny z d. 30 maja, wv-1 strów.“
stwa Myśleni^ip^r UkMrpZin7n^LSm0 U? ‘ owe star°-1 buchy Etąy trwają ciągle. Nowopowstałe czeluścią I P r  ze w. Któż to taki, ten „najzaufańszy znajo- 
S e S e  4To  ̂ I S  ™ dat1 1.łK)CZ 0^  zagrażają osadom Biancavilla, Randazzo i Castiglio. my ministra?“
d K z e  z ółkł ^  h S k ft d l i ’ -ę szczf lw*e ; uQb° P §Bty popiół spada na Piedemonte i zaciemnia zu- Osk.  Pan Porges.
maia do mieisca nrzcynar-zcnia a ° d' ^ , | pełnie powietrze. Zachodzi obawa, przerwy związków! P r  ze w. Cóż to znaczy „dziś konferencya mini-

3 'A l ze W8iami la k ie rn i. Zważając kierunek, jakim pły- strów?“ 
wśrrid uflkiVn lim/w PA°fr ir'm W , %aj*cyc, . ̂ 'ęjnie lawa, Piedemonte nie jest zagrożone, ale lękają się | O s k a r ż o n y  nie daje odpowiedzi.

. . .  ry 1 ’ przyc 0 za nie ie y|wylewu rzeczki Cantara, gdyż lawa zatyka jej od-1 Dr S t r o m e n g e r .  Czy to ten Porges, który ma
wcześniej. _ I pływ. Potok lawy odległy jest o 9 kilometrów od I akademię handlową?

r v  oy Łr, f<?p 5r<>i'Vń g° . maIa' .. . ILinguagrossa. Z Katanii zaś donoszą 31go maja: Stru-| Osk .  Ten sam.
' y  , 8 0 czoneJ ampann w o rn po-1 mień lawy od strony wschodniej doszedł do znacznych I Dr S t r o m'e n g e r robi uwagę, że to istotnie oso-

SvMPMnwq w t znaazem rogę z ie lczki do I r0Zmiarów. Liczne kratery na dwie grupy podzielone, | bistość bardzo wpływowa, skoro dla swej szkoły u-
"P ?kany”  1 med0“ ema z}y"j wyrzucają obficie lawę. Cały przebieg tego wybuchu miał wyjednać rozmaite w ż n e  przywileje.

PnaawimV J, ,i! o v f i a„ " 1 y i  ^ | kaie przewidywać długie jego trwanie. Lawa zmie-l Dr. C z e m e r y ń s k i  oświadcza, że p. Porges by!
/maje m i |rza ku rzece Alcantara i ku wsi Mojos. Zachodzi I zawsze uważany za osobistość bardzo wpływową;

obawa wielkich szkód. Inna znów depesza z Katanii I minister powierzać mu miał rozmaite bardzo ważne
, , • „„ , . , , , i z tego samego dnia mówi: Potok lawy posuwa sie I sprawy.

f/P UZ ^ 'Zy *•10 ?e' . a ?w eg0.praJo w szerokości 200 metrów ku rzece Alcantara, od któ-1 Na dalsze zapytania odpowiada oskarżony, że der
maia/ znałdnla a t A . r S  ° J i  tylk° 0 -ieden. ^ilometr jest odległy. legaci byli ośmieleni do wystosowania takich tele-

— ivon^rres międzynarodowy dla przekopania mię-1 gramów, bo konsortowie robili im takie przyrzecze- 
dzymorza Daryjskiego ukończył w Paryżu d. 29 ma-1 nia, że byli formalnie zdumieni swojem powodzeniem. Z 

a teraz będzie szło przedewszy-1 drugiej strony mieli delegaci silną wiarę, że konsor- 
podpisów na akcye tego przedsię-1 towie dotrzymają danego słowa. Każdy z konsortów 

że rządy interesowane znaczny we-[prezentował się wybornie Sam fakt,j że Arnstein
nas do dyrektora Schlesingera, przekonał 
to ludzie wpływowi. Urządzenie aparta- 

Arnsteina i Strausa zaimponowało nam;
. r    __0___  -v - przekonani, że to magnaci. Klang wyrażał

cała iei I + 01  lnala 0 mwiąze . 1  dla tego I ria]u wynosić będzie 73 kilometrów a koszta przenio-lsie o nich dobrze. Pisarczuk chodził znowu na zwia-caią je jjte z  zmuszonym się widzę zapytać w publicznych pi-1 ............  - -   1

Posawinie aż do Tuzli o dużo są lepsze, 
się, że od lat wielu nie robiono około tej drogi ża­
dnych rowów i nie chciano korzystać z kamienioło-

maja, znajdują się na tej drodze trzy bagna wielkich 
- . .rozmiarów, jedno „na Bańkowsitiem,** drugie „naprze

I eiw żydowskiego cmentarza- w Sierczy, trzecie

słuszeństwo i uszanowanie.

me może istnieć bez wła- przyszłość, która musi być wykolejoną i zgubioną gmach Wydziału i>owiatow<W w W,VlWn» ™ ^ . iranaow. umiczono w przypuszczeniu, ya
Bóg nakazuj, dla n ió jpo- Ib^z^_.z,fokiegc' ; prawdziwej . . L ny Je, j  r f  WI,®Mld pr««, s i m i  d J S T  5 ™

P0^Htawaj3h, nau-1Sygnetow a 7  ja lą f  prowadzącej ?' ^ y  ^  o a t a tb c h |j l a n k ó ^ jc n ^ I ^ I c l i o ó u ^ ^ h l iO D Ó w ^ a  opr.„Samo z siebie wypada, iż prawdy te potrzeba I ki, szczerej wierności dla swego monarchy i o i - |iataeh cokolwiek około n.mrawv" “  ua «»«>««« 3 mmuuow uia u
ludowi wiernenu przedstawić, nie pobieżnie za je- czyzny, tudzież na prawach wiary i moralności L y  w tem celu były wydane iakie z a r z a d ^ a  centowama kap,,ał" nakładowego, administracye i 
dnym razem, ale w szeregu systematycznie nrze- urawdziwei- I,. y w-vuane-laKle urządzenia i c z y |p rawy. .

są miliard franków. Obliczono w przypuszczeniu, żejdy do kantorów i tam otrzymał także pochlebne
świadectwa o konsortacli. Strauss pokazywał oskar­
żonemu listy świadczące o konneksyach jego z zna-

dnym razem, ale w szeregu systematycznie prze-1 prawdziwej-, 
prowadzonych gruntownych nauk, opartych n a j Tak brzmi odezwa konsekwentnie przeprowadzone zostały? nakoniec

komitymi bankierami. Wszystko to wzbudzało ,zau-( 
na-1 fanie.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
i  , . - , , l - / , --------------1 odezwa p. ministra oświaty. Jest I czemu DrzvDisad należy że nó wvn, I w i M o m o s c i  p o l i c y j n e .  Straż policyjna
teologicznych podstawach i dostatecznie przed-1 ona z wielu względów bardzo wymowną, "konsta- (znajduje sie w tak opłakanym stanie iż waham IPrzytrzymala: Jana Kozła za sprzeniewierzenie pie-
mtot wyczerpujących. Nadto w konfesyonale b a - |tu je  bowiem i ftwierdza niejako aktem ’ urzed o -E w n a ć ^ “ J  J ^ g o ^ Ł ^ w  fiotaf? w sM bie! ^ o ła ja 'K ik lę ,  z Zarzyca, za po-

 „ i . a   ̂ » _  w  ostatnich dniach maja wróciło w Poznańskie 8i?danie Sygn5ta złotego’ na ^ 7 ® litery „M. H .“,
kilkadziesiąt rodzin, które przed dwoma laty, dając I f  . 7 sprziedawał,, utrzymując, że takowy miał zna-
się złudzić zwodniczym obietnicom aientów niemi a- I ,n a  .panklf7 ac > p ‘n^1,sa Goldberga za kradzież

Gospodarstwo handel i przemysł.
Ogólne zgromadzenie członków Towarzystwa

wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.
(Dokończenie). 1" . '

Sprawozdanie Dyrekcyi z działu ubezpieczeń 
na życie zaznacza najpierw fakt, że myśl ubęz-

, * , .  . Pewna firma księgarska w Cieszynie rozsyła j pija^ 8two 13 móh- "  I pieczeń tego działu zyskuje z każdym dniem
krutowam, me będą dalej, jak  to się działo do- prospekta niemieckie na" kalendarz polski dla ludu'  I . policyi złożono: kulczyk znaleziony w sobotę I coi'az więcej zwolenników, Dyrekcya zaś widząc

- -  ' I wieczorem; chustkę wełnianą w pasy, odebraną od I w lj’ln kierunku jedną z najpewniejszych dróg, do
I osoby podejrzanej. I powstrzymania zubożenia ogółu, nie szczędzi wy-

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 18̂ ei  ̂ ? a rozszerzanie wiedzy o zadaniu tej gałęzi 
Bztuk pięknych otwarta codziennie od godziny lite j |ubezpieczeń

ezną zwracać należy uwagę na grzechy i skłon- wym,. że propaganda nihilistyczna między mł 
nosci w związku z tym przedmiotem będące, i I dzieżą szkolną nie zmniejsza się dziś (pomimo tv... 
starać się nietylko je  wykorzeniać i stłumiać, ale I środków represyjnych) lecz jeszcze się rozszerza | sie 
owszem zaszczepiać w duszach cnoty przeciwne, ------ 1. ,1 • I

»a/naiło-rraiuio pua^auu
przestawanie na małem, 
stość obyczajów, czystość 
zgodę i pokój w rodzinie, t 
dzieci, miłość, posłuszeństwo 
rodziców i "wszelkiej zwierzchności.

nauczyciele z grona tegoż społeczeństwa re-

„wierność dla I cierpienia bliźnich i dziś jeszcze rozbrzmiewa on bliżej I do pr<̂ cz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę
IfiTSftll 1 1 9 7 9 t in .  I I  J n l / ,1  f t  ___________ l ■ i  o j . 1 1 ^  n n n f ń n r  rrr r t n i o  rvA nm rrnrtnSn O f\ja k  ™ edaie tak i w nasavm krafu, praedewBzv- tronu«, na ostatnim zaś dopiero mie’isou m T  T  r a n - " ® 1 <“ V ey ™  “ ™ » " «  

stkiem e ^ a c a j .  . i ,  do in d io tó  p r ą c e j ,  .  ,  c i-  ™ e  dla roligii-”  <0|" “ 0 j
dziennego zarobku żyjącej, chcąc ją  zjednać dla 
swoich przewrotnych zasad prawu własności prze-
o m m i r o h  d  ~   J _____•  U  _ • • _ •

sym- 115 centów, w dnie powszednie 30 centów.

ciwnych. Posługują się oni prawdami religijnemi, 
fałszywie i wykrętnie stósowanemi. Dla tego na­
leży nietylko wykładać ludowi obowiązek posza­
nowania tego prawa na podstawie przykazań Bo­
żych, ale nadto wykazywać zdradliwe i podstępne 
tłómaczenie prawd religijnych i wyrzeczeń Pisma
ĆTir __' ~ 3____

Kronika miejscowa i zagraniczna tego możemy dziś piękny liść dodać. Damy w y ż s z e g o  I doszedł do 23-0, zaś dnia 2 od 13'6 do 23-7 C . Ba- 
“  | świata w Krakowie zebrały się pod egidą księżnej I rometr z małym ruchem; rano o god. 6ej dnia 3 stan

Windischgratz (z domu hrabianki Dessewfy) aby przy-Ił®?0 był 742'3 millim., termometru 14'8 C . Wiatr po­
nieść pomoc nieszczęśliwym mieszkańcom Szegedynu, I łudniowo-zachodni.

, ,,F.lzez oba dni Zielonych Świątek padał deszcz I nadając temu szlachetnemu celowi forme loteryi, która| — We środę 4eo czerwca- Snched Flnrvana h
z krótkiemi przerwy, a wczoraj po południu zamienił dzięki ich wspaniałomyślnej życzliwości* 1 ? g ' Y b'

Kraków 3 czerwca.

Śliwic go docześnie, ale nawet odjąć mu nadzieję Gołda pleba‘n w Palczowicach 5 złr 
zbawienia, wiecznego. Spodziewam się, że każdy Na krzyż pamiątkowy dla Jeg 
z,kapłanów  spełni wiernie swój obowiązek i we- Leona XIII złożono: Władysław Swolkień ż Myślenic
die stanowiska swego, zdolności i sił pracować 11 złr. 50 c, 
bidzie, aby zawczasu złemu zapobiedz. Bo choj

W  r. 1877 było zabezpieczonego kapitału złr. 
5,414,039, roczna zaliczka wynosiła złr. 194,686,74: 
w roku 1878 kapitał zabezpieczony wynosi złr. 
6,359,677 roczna zaliczka złr. 231,439 ćt. 99.

Staraniem tak Dyrekcyi jak  i Rady nadzorczej 
było, aby drogą^ odpowiedniego układu przejąć 
wszystkie zabezpieozenia na życie, nie mniej ad- 
ministracyę spółek na przeżycie od likwidujące­
go się Towarzystwa galicyjskiego ubezpieczeń. 
W  lutym b. r. zawartym został układ, mocą któ- 

| rego Tow. krakowskie objęło z dniem podpisania 
układu stanowczo wszystkie ubezpieczenia Tow. 

|Gal. i otrzymało pełne rezerwy. Wszyscy więc 
[zabezpieczeni na życie w Tow.’Galicyjskiem zo- 
[ stają i nadal na dawnych warunkach ubezpieczeni, 

oM n, Q,. r, ci zaś, którzy pragną przenieść dawne zabezpie-
X i  ;  , . . l e ż e n i e  zawarte z Tow. Galie, na warunki kra-

wyszłych w ostatnim mie- kowskiego Tow. Wzaj. ubezp. i przez to nabyć 
lesc wie u pism peryo- prawa ,i0 zwrotów, muszą tego piśmiennie zażą- 

| dać, a Dyrekcya każdemu z osobna przedłoży
nPFRA T w o w s r i  -7 „ . , „ , , warunki, pod któremi temu żądaniu zadość uczynićOPERA LWOWSKA. Ze wszystkich dotychczaso-1 będzie mogła.
.„u — "ł 1 ' ■ ' ,T Powodem do usilnego starania, aby zabezpie-

zawarte z byłem Towarzystwem Galie, prze- 
wzaj. ubezp., nie była chęć zysków,

• u  , . - - - i   --------) a%  Prz7 hkwidacyi interesu zabez-
pW u h r  Ap ; y -  .  ' . . * y . L  * ^  pam Bo881’ ktora tego wieczora śpiewała par- p ieczeni n ie zostali narażeni na straty, któreby

Na krzyż pamiątkowy dla Jego Świątobliwości I jest je d n y ^ z  tych czynó7 dobroczyM08C1^  ^  * ^ " 5 “  7  ogół1 musiały ^  wPł7w wywrzeć *a tem sa-»- VT”  .......  -  b . . . . *  ,J n ! n „ j  iycn czynów. i cie czwartym wywołano ją  pięć razy. Bardzo ładnie L e m  odciągnąć od zabezpieczenia na życie do
^ l u  dy= po,wiatow?J L 'manowskiej wybrany zo-1 odśpiewała także pani Bossi duet trzeciego aktu którego Dyrekcya całe nasze społeczeństwo wcia-

sw., jakiem i socyaliści uwieść usiłują dusze w ia-jsię w ulewę. Pomimo tego tradycyj znaczny osia-

uprzystępnicrozwinąć
wykładem i stósownemi
mami

. „Pokładam zupełną
Jiwosci Szanownego Duchowieństwa, że nie do- wypadek, miała bowiem, jak opowiadano, dziewczyna 500 złr 
zwoli zwolennikom socyalizmu ludu naszego, tak  spadłszy z huśtawki wyzionąć natychmiast ducha. '

W iadomości bibliograficzne.
-  Już opuścił prasę Nr. 6 Przewodnika biblio-

Dra Władysława W i-

wręczoną została Towarzystwu Czerwonego I dycraych. 
xT „ TV - , - , Krzyża. Doniesienie to, które zawdzięczamy prezy-
Na pomnik Piusa IX w katedrze na Wawelu I dyum Towarzystwa Czerwonego Krzyża,
A n o  • y ,ob -InH n o u lr m im  n m n h  -------  T in  n  I . .  .  _ J  7

silnie wierzącego, a w wierze swej prostego, po- 
dejść i z drogi obowiązków chrześciańskich spro­
wadzić, a wszczepiwszy w niego chciwość i nie­
nawiść ku klasom zamożniejszym, pchnąć go na

i i i r f s a ; r a n a * . ^  ^
śliwie go doczesme, ale nawet odiać mu nadzioiel Gołda nlahan w P o i„n„.v„.i, r. ,.i„ ; , , y  ;  ( y y  n osace same z 8ob% P0 ! 81? ich pani Bossi, ktora tego wieczora śpiewała par-1 pieczeni nie zostali narażeni m

Dla dotkniętych no^odai, w l S  w h, a P. Zakrce.eki ni, odpocey.aV ni je-
_ _ . społeczeństwó wcią­

gnąć usiłuje. Zawarta ugoda nie Itylko zakres

- - , . -  , ,  1 ■■ zdarzyły się dwa pożary
w sercach powierzonego nam ludu posiać ziarno Iście: Pierwszy po godzinie 10 zrana w 
fałszu i klęsk meobliczonych. Nic należy się na- Estery Dembitzer pod L. 20
W C l i  t iG lT l  Z T l l f t C i l l P l ' i l i P .  7,(*. I f ł n r ł i r  W V  ń m  ■ n r o l r o w n  I .. 1- —! „ _ __ • . . i  .

dneguwleczora. Wczoraj śpiewał znów Raula i w par- działania rozszerzyła, ale usunęła zarazem szko- 
tvi tei mml newedzeme p ani Skalska umiała zdo- jdliwość współzawodnictwa.

obrachunkowa stwierdza rzetelność 
rachunków; R ada nadzorcza zaś

naszej sympatyę i uznanie;! Nowych spółek na przeżycie Tow. wzaj. ubezp. 
wczoraj po parę. razy. W in-1 nadal tworzyć nie będzie dla zachodzących w tej

X *  I p f I T s h l e r . T Z g X o T c C *
uezy sie na-l Ksterv llemhitzer nnd r on n, T  t r  l , 7  par.lamenicie. frankfurckim, gdzie z całą gorli- już trochę więcej śmiałości i swobody) i p. Borko- Komisya ob

wet tem zniechęcać, że ci, którzy wyżej wskaza- jak sic zdaje nieostrożnego nzveia 7 . 3 ^ 1 ' ? ’ W08Cla’ m!m° slowianskm.go pochodzenia, prięysmawal wski. Panna Malewska odśpiewała wcale nieźle par- przedłożonych 
nych nauk, upomnień i p rU tró g  p o L i b ^ e  n l ,  A o S  całe życie do ^  pazia- Co do całości wczorajszego przedstawię- S :  7
   1 ---------  ' * * - g stłumiono w zarodzie l.m edo-jzny niemieckiej. Nazwisko jego czytaćjiależy według|nia, podnieść winniśmy przedewszystkiem scenę spi-| 1. O udzielenie Zarzędowi obsolutoryum.

przeznaczenie
:zystej pozostałości z ubezpieczeń kapi- 
śmiertnych, wynoszącej 28,919 złr. 74 ct., 

statutu na fundusz rezerwowy, 18°/0

przychodzą do kościoła, bo pracą dla nich pod-1 puszczono wybuchu, szkoda jednak

tych prawdziwie Apostolskich usiłowań naszych. 60 uległy zepsuciu. Ogień

każdemu
Warszawskiej

Kanonik Metropolitalny
X . Sotkiewicz.

Bosya.

rządzono. Byłoby pożądanem rozciągnięcie ścisłego I kiś wzbroniony| przystęp do dworu. Giskra długo 
nadzoru nad składami tego rodzaju, oraz składami chorował. Dzienniki wiedeńskie ogłaszały co dzi 
zapałek, te ostatnie bowiem nagromadzone w zna-leń biuletyny o przebiegu jego choroby ł Liczvł oi 
czmejszej ilości w lokalach pomiędzy domami mo- lat. 60 * J  °

Sprawy sądowe.
Prom Towarzystwa kredytowego miejskiego 

we Lwowie.
pomiędzy domami mo-llat 60.

| gą łatwo stać się powodem wielkiego pożaru. U -| — Towarzystwo artystyczne w Wiedniu Kunst-

od zaliczek uprawnionych (58,528 
Izłr. 51 ct.) w kwocie 10,585 złr 13* ct., na re ­
zerwę zysków na dalsze lata 11,681 złr. 76 ct., 
resztę do funduszu rezerwowego.

I b) z czystej pozostałości w dziale ubezpieczeń 
kapitałów dożywotnich, wynoszącej 14,909 złr. 

J 20 ct., 20°/o w mysi statutu na fundusz rezerwo- 
wy, 15% na pywidendę od zaliczek uprawnionych 
do niej, resztę na rezerwę zysków na dalsze lata. 

W nioski te przyjęto jednomyślnie, poczem D r
( D a l i z ;  ciąg),

Dr C z e m e r y ń s k i  tłómaczy się dalej w następu-1 Maksymilian M a c f f i  k -
I.P.V flTiftKnn* Pr*vnriióiMv Wipnnio PieQvm.nL » k l l  —   i __   ̂ _ l_ r  m . " • «

czem było Towarzystwo przed 
dzisiaj. Streszczając cały jego 

przedstawia, jak  instytucya ta, 
tylko ubezpieczeniem od ognia

..w ,, * * *  m ł o d e j  Bzkotaej .»
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straży ogniow ej, utw orzyła kasę Oszczędności, 
k tó ra  zam ieniona później na sam oistny zakład 
s ta ła  się potęgą, finansową, ja k  dalej u  tejże Z a ­
r z ą d  Tow arzystw a utw orzył dział zastawniczy, ja k  
rzucił pierwszą myśl Towarzystw zaliczkowych, 
i  pierwszy zak ład  tego rodzaju wypielęgnował, ja k  
m yśl ta  pod wpływem  rad  i zasileń Towarzystwa, 
trw ających dotąd, szeroko w k ra ju  się przyięła, 
w ystaw iając w końcu jak ie j powagi Tow. używa 
dziś w k ra ju  i za granicą. W szystko to, dodaje 
mówca, mam y do zawdzięczenia gorliwości i um ie­
ję tnem u  działaniu D yrekcyi Towarzystwa, tudzież 
bezinteresow nem u działaniu R ady nadzorczej i D e­
legatów . W zyw a więc Zgrom adzenie do wyrażenia 
ewej wdzięczności i uznania przez przez pow sta­
nie. Zgrom adzenie przychylając rię do tego z wdzię­
czną chęcią obsypuje głos mówcy hucznem i o- 
k laskam i. , ,

N astąp iły  potem wybory wiceprezesa i 2 radzców, 
k tórych  rezu lta t już  podaliśmy.

Ze spraw ozdania D yrekcyi z czynnością lo w a- 
rzystw a wzajemnego kredytu  w ynika, że m stytu- 
cya ta  staje się coraz pow ażniejszą^ ogarnia juz 
czynnościam i' swemi wszystkie części k ra ju  i od­
pow iada różnorodnym  potrzebom  obywateli; mimo 
tego nie można powiedzieć, żeby już doszła do 
rozm iarów , do jak ich  dojść pow inna; spodziewać 
się jed n ak  należy, że obywatele w dobrem  poję­
ciu w łasnego swego interesu wezmą i w tym  zdro­
wo rozw ijającym  się dziale Towarzystwa powsze­
chniejszy udział.

U działów  było z końcem  1878 roku 429,747 
złr. 92 cent. Ilość członków 803.

F undusz rezerwowy wynosi 3680 złr. 79. 
Czysty zysk wynosił w roku 1878 35,077 złr. 

60 cent.
K óm isya rachunkow a poświadcza sprawdzenie 

rachunków , a  R ada N adzorcza wnosi:
1} o udzielenie zarządowi absolutorium,
2) o wydzielenie z czystej pozostałości z r. 

1878 stą tu tam i przepisanych tantiem  i w ypłace­
nie członkom  Towarzystwa wzajemnego kredytu  
7 1 ,%  dywidendy w stosunku do czasu i kwoty 
wniesionych udziałów, resztu jącą zaś pozostałość 
w kwocie 251 złr. 42 c. przenieść do funduszu 
rezerwowego. "Wnioski te przyjęte zostały.

Wiadomości 
z biura Izby  handlowo-przemysłowej krakow skiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 2 i 3 czerwcza.

Z powodu Zielonych Świąt nie było w dniu wczo­
rajszym targu zbożowego na granicy Kongresówki tak 
na Baranie jako też i na Kleparzu.

W  skutek wczorajszego uroczystego święta dowóz 
zboża na dzisiejszy targ kleparski był mały, a targ 
słaby, do czego i nieobecność kupców i młynarzów 
z Prus przyczyniła się. Ceny z wyjątkiem celnej psze­
nicy doznały spadku. Najwięcej zakupowano dla po­
bliskich młynów parowych, lubo i ajenci zakupowali 
na wywóz do Prus.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 8'25  
do" 9*30 złr.; czerwoną od 8*50 do 9*60 złr.; bia­
łą  od złr. 8-75 do 9*80 złr.; żyto piękne od złr.6*—  
do 6*20 złr., poślednie od 5*50 do 6*—  złr.; jęcz­
mień piękny od 5*75 do 6*—  złr.; na paszę od 5 
do 5*60 złr.; owies od 5*50 do 6*25 złr; groch od 
6*75 do 7*60 złr.; fasolę od 8*—  do 9*50 złr.; jagły  
o*d 8*50 do 9 złr.; bób od •—  do •—  złr.; proso 
od 4 50 do 5*—  złr.; tatarkę od 5 50 do 6*—  złr.

Tygodnik finansowy.
Dążność do zwyżki okazyw ała się i w świeżo 

biegłym  tygodniu w całej sile. Ze wobec obfi- 
iści pieniędzy zniżającej stopę procentow ą pry ­
watną ju ż  poniżej diskontu B anku austro-w ęgier- 
kiego, publiczność poszukuje skwapliwie ren t au- 
Iryackich przynoszących W stosunku do ich kursu  
becńego znacznie wyższy procent od bieżące 
topy procentowej, niem a nic dziwnego, bo na te, 
odstawie kurs ich naw et jeszcze bardziej wznieść 
Lę' może bez obawy o stra ty  kupujących. Inna  
zecz zachodzi jed n ak  w dążności do zwyżki 
j zakresie papierów  spekulacyjnych miejscowych, 
ia przyczynę je j podają, co do akcyj bankowych, 
orzyść, ja k ą  banki wiedeńskie odniosły przez to, 
e im kilkotygodniowa zwyżka we w szystkich p a ­

p ierach giełdowych, podała  sposobność do pozby­
cia się tego zbytniego zasobu papierów , jak i do­
tąd  w posiadaniu ich zostawał; co do akcyj prze­
m ysłowych zaś dostrzega giełda ciągle jakiegoś 
świeżego ruchu przedsiębiorczego w handlu i p rze­
m yśle,^którego oczom innych śm iertelników tru ­
dno odkryć w równej mierze. O statnia okoliczność 
m a i na  "banki miejscowe w płynąć w sposób ko ­
rzystny, tak  że silną dążność do zwyżki w za­
kresie" akcyj bankow ych i przem ysłowych uwa­
żają za usprawiedliwioną. Ale chociażby do pew­
nego stopnia m ożna uznać słuszność tych zapa­
trywań, to oparta na nich spekulacya postępuje 
zbyt nagle i posuwa się za daleko. K orzyść wy­
n ikająca ze sprzedaży papierów  giełdowych, k tó ­
re dotąd były  ciężarem i ciągle grożąeem  niebez­
pieczeństwem  banków, ju ż  w pierwszych tygo­
dniach zainaugurow ania nowej zwyżki wyeskon- 
tow aną została, a czy m ało dotąd znaczący ruch 
w przem yśle zdoła wydać takie owoce, jak ich  się 
po nim giełda spodziewa, szczególnie wobec n ie­
bezpieczeństw , jak ie  m u ze strony taryfy cłowej 
niemieckiej zag rażają , dopiero przyszłość okazać 
może, k tó rą  z góry eskontować zdaje nam  się rze­
czą niebezpieczną.

M ały symptom, że zdaniem niektórych instytu- 
cyj, spekulacya miejscowa posuwa się ju ż  za da­
leko, pojaw ił się w świeżo ubiegłym  tygodniu. 
Mimo w ielkiej obfitości pieniędzy, wpływającej 
na zniżenie stopy procentowej we wszystkich kie­
runkach, przew ażna część instytucyj finansowych 
w iedeńskich podniosła procent od krótko-term ino- 
wych lombardów. Je s t to ju ż  pewien rodzaj ase­
kurow ania się przeciw możebnym złym  skutkom  
za daleko posuwającej się spekulacyi. Symptom 
ten nie ujdzie niezawodnie oka publiczności po­
zagiełdowej i ostrzeże j ą ,  aby się spekulacyi 
miejscowej na niebezpieczne drogi porw ać nie

^ G łó w n e  różnice m iędzy kursam i świeżo u b ie ­
głego a poprzedzającego tygodnia były następu­
jące : kurs renty papierow ej podniósł się z 68*25 
na 68*60, srebrnej z 69*95 na 71*55, złotej w ę­
gierskiej z 94*80 na 95. R entń austryacka cofnę­
ła  się zaś w swym kursie o drobny ułam ek. Kurs 
akcyj Z akładu kredytow ego austryackiego pod­
niósł się z 266*50 na  269*70, kolei K arola L u ­
dw ika z 242*50 na  246*50. K urs w aluty złotej 
zniżył się o drobny ułam ek.

N A D E S Ł A N E . (1078 6 13)

W i e d e ń  1 czerwca.
O k o w i t a .  Na naszem targowisku ustał 

znów zupełnie wszelki ruch; cena nominalna 28*50. 
P e s z t ,  31go maja 26*75 — 27*—  złr.—  W r o c ł a w ,  
31go maja: na maj 50*30 mrk. płacono; na 
czerwiec-lipiec 50*—  mrk. ofiarowano. — S z c z e c i n ,  
3‘lg o  maja: w miejscu 52*— mrk., na maj-czerwiec 
51*60 m rk, na lipiec-sierpień 52 30 mrk.—-B e r  1 in , 
31go maja: w miejscu 51*30 mrk., na maj-czerwiec 
51*40 mrk., na czerwiec-lipiec 51*40 mrk., na sier- 
pień-wrzesień 53*30 mrk. P a r y ż ,  31go maja. na 
ten miesiąc 54*—  frk., na czerwiec 54*25 frk., na lipiec- 
sierpień 54*75 frk, na wrzesień-grudzień 55*—  frk.

I H a f ta .  W i e d e ń ,  Igo czerw.: za 50 kilo z dwor­
ca z cłem 8*75 z ł r . —  T r y e s t ,  31go maja za 100  
kilo bez cła 11*75 z ł r . —  B r e m a ,  31 maja: za 50 
kilo 8*30 mrk. —  H a m b u r g ,  3 Igo maja: w miej­
scu 8*80 mrk., na maj 8*80 mrk., na sierpień-grud. 
8*45 mrk. —  A n t w e r p i a ,  3 Igo maja: za 100 kilo 
2 0 i frk. —  N o w y  J o r k ,  31go maja, za galonę 
( = 2 .8 kilo) 8*4 ct. pap., w F i l a d e l f i i  8 V4 ct. pap.

P e s z t  28 maja. _ Targ  zbożowy.
Dowóz pszenicy nie wielki, chęć kupna pomyślna. 

Obrót około 15,000. Ceny stałe. Zyto, owies i ku- 
kurudza po cenach stałych. Jęczmień spokojnie.

Płacono za pszenicę na 76 kilogr. po 9*30 9*45,
na 80 kilg. po 10*25 — 10*35. Zyto na 70 kilg. 72 
po 6*25 — 6*40. Jęczmień na 36 —  45 kilg. po 
5 .9O —  6*90. Owies na 36 —  45 kilg. 5*55 5*75.
Spirytus po 26*50 —  26*75 złr.

Przyjechali do Krakowa od 2 do 3  czerwca.
HOTEL VICTORIA. J. Kluczkowski, W. Krupę 

cki, P. Jankowski, M. Jankowska z Warszawy; Fr. 
Vavroneb z Żywca; G. Mermod, H. Faber z Fran­
cy i;  K. Roth Wrocławia; W. Danielski z Drezna; 
H. Ciężkowski ze Lwowa; J. Hampel z Rzeszowa.

Puritm c. k. uprtyw. mydło do tębów Dra C. M. Fabera, 
jedvou rotycmalny środek Ciji ZJZeria 1 konserwowali a zę 
toó , od 20 lat uMleps.ej uiywajW sławy; premiowany * L.n- 
dynie w i>r ż 1878, rab;c inozna na posredo cUem 
pod. Lanej firmy en gro, i jest W za, asie we wszystkich zna 
czniejszycb; hardiacu parinireryj w kraju i za granicą. I .  
OriemUidl. Wien, 1, S im enfclsg. 7.

p S i S i F p Ó L I T Y C Z Ń y .
Depeszo telegraficzne,

Papy*A  31 m aja. Poseł francuski F o u r n i e r  
odjechał dziś do Marsylii, skąd odpłynie do K on­
stantynopola dla objęcia napowrot czynności swe- 
ro urzędu.

L o n d y u  30 m aja. Bióro R eutera  donosi z S i-  
m l i :  Rząd odw ołał wszystkie wojsko z Dżellala- 
bad ; dziś m a być trak ta t pokoju ratyfikowany.

L o n d y n  31 m aja. Izba wyższa odroczyła się 
do d. 13 czerwca. Depesze urzędowe, k tóre za­
w iadam iają lorda Chelmsforda i sir B artle-F rere  
o m ianowaniu W o l s e l e y a  naczelnym  dowódzcą 
w ojsk i cywilnym rządzcą na teatrze wojny w Afry­
ce, przytaczają za jeden  z powodów tej nomina- 
Cyi różnice zdań istn iejącą między Chelmsfordem 
a Bulwerem  pod względem naczelnej kontroli nad 
rozstawianiem  wojsk.

L o n d y n  1 czerwca. Doniesienia z Capetown 
z d. 14 m aja  mówią, że pułkownik W o o d  prze­
niósł główną kw aterę swoją z Kam buli do Queens- 
K raa l nad  rzekę W hite-Umwolost, aby ułatw ić 
związki z jenera łem  Newdegate. Między Tugerią 
a  warowniami najdalej posuniętem i odbywają się 
ciągle przesyłki i rzadko widać Zulow.

M a d r y t  31 m aja. N a zebraniu^ 230 deputo­
w anych party i mini stery alnej zapowiedział M arti­
nez C a m p o s ,  że trzym ać się będzie polityki 
liberalno-konserwatywnej, inaugurowanej przez Ca- 
nowas del Castillo, zm niejszy siły zbrojne o 
13,000 ludzi i wprowadzi wszelkie możebne o- 
szczędności. W ezw ał on konserwatystów liberal­
nych do jedności, aby byli w stanie rozwiązać 
kwestyę K uby i inne bieżące.

r p tp r » l> « i r K  31 m aja. Ze strony świadomej 
rzeczy zaprzeczają prawdziwości doniesień, jak o ­
by hr. S z u  w a ł ó w  m iał być przeznaczony na 
kierow nika m inisterstw a spraw zagranicznych 
albo objąć w m iejsce Makowa m inisterium  poli- 
cyi. F ak tem  je s t tylko, że hr. Szuwałow podczas 
swojego tu taj pobytu zaniósł prośbę o uwolnie­
nie się na  czas la ta  od wszelkich czynności. R ó­
wnież błędną je s t wiadomość o dymisyi m inistra 
G r e i g h a .

P e t e r s b u r g :  31go maja. W edług  doniesień 
z B a k u ,  jen e ra ł Lazarew  m iał d. 25 b. m. od 
jechać z sztabem  swoim do Czykislaru.

P e t e r s b u r g *  31go maja. W edług  ostatniego 
biuletynu, w chorobie W . ks. M aryi Pawłownej 
zaszło niejakie polepszenie; miejscowy przebieg 
choroby zdaje się , że korzystnie lokalizuje się 
Agence russe p is z e : Z powodu polepszenia za­
szłego w chorobie W . ks. M aryi Paw łow nej, Car 
nie w yjeżdża ju tro  z L iw ady i, lecz dopiero wy­
jeżdża na obchód złotego w4śeia cesarza W ilhel­
m a do Berlina.

P e t e r s b u r g *  b ig o  m aja. Jenerał-guhernator 
I l u r k o  w ydał rozporządzenie, tyczące się ogra­
niczenia sprzedaży i kupna  trucizn silnie działa­
jących.

P e t e r s b u r g :  Igo czerwca. Goniec urzędowy 
ogłasza ukaz cesarski z d. 26 m aja, polecający 
ministrowi skarbu, aby w celu uzyskania środków 
dla pokrycia nadzw yczajnych wydatków spowo 
dowanych ostatnią w ojną, wypuścił obligacye 5 
procentowej pożyczki krajowej w imiennej wyso­
kości 300 milionów rubli pod następującem i w a­
runkam i: Pożyczka zaciągniętą będzie w księgę 
długów publicznych pod napisem : „Trzecia po­
życzka w schodnia14. Obligacye w imiennej w arto­
ści na 100 i 1000 rubli wystawiane będą na oka­
z iciela; procenta p łatne dwa razy do roku, d. 1 
m aja  i 1 listopada, zaczynając od d. 1 listopada 
1879; am ortyzacya nastąpi po 49 latach. N a m o­
cy tego ukazu bank  państw a obwieszcza, że pod­
pisy przyjm owane będą od 5go do 7go czerw ca 
po 92V* rubli za 100.

P e t e r s b u r g ’ 1 czerwca. Ostatni biuletyn o 
chorobie W . Ks. M aryi Pawłownej m ówi: W  p ią­
tek  zaszło polepszenie. W ieczorem  o 7ej gorącz­
k a  się wzmogła, lecz o 2ej w nocy znow złago­
dniała. Zawsze jeszcze stan jest groźny. —  W  mysi 
ukazu cesarskiego tymczasowy jenerał-gubernator 
Odessy rozciągnął ukaz z d. 17 kw ietnia (stan 
oblężenia) także na gubernię Jekaterynosław ską 
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w iła odwlec w ysłanie noty do mocarstw  z powo­
du przyjęcia A l e k o  baszy w Rum eln. Chce ona 
uniknąć, aby mogące nastąpić zamieszki w Ru- 
melii nie były  je j przypisane,

Jak b y  za najśw ietniejszych czasów b iurokracji, 
cen tra lizac ji i ge rm an izacji liberalizm  P ™ f i -  
kow any w N . f r .  Presse oskarża centralny kom i­
te t wyborczy dla wschodmój części G alic ji o ta ­
kie buntownicze tendeneye, jakiem i s ą : polskość, 
solidarność, autonom ia Gahcyi, historyczna indy­
widualność narodu polskiego, podniesienie ekono­
miczne k ra ju  i obok tego wzmocnienie potęgi 
m onarchii. W szystkie atoli te  pragnienia poczy­
tane przez liberalny organ wiedeński za zbrodnie 
nie są  dziś niem i ja k  za czasów Bacha, ani na­
w et przekroczeniam i, za jak ie  je  uważał^ niebo­
szczyk Giskra, o którego śmierci powyżej dono­
simy. Boleje zaś N . f r .  Presse nad zawodem ja ­
kiego doznali żydzi galicyjscy (chyba Szoiner 
Izrael) i że w iernokonstytucyjni Rusini (chyba świę- 
tojurcy) przechodzą zwolna do obozu polsko-se- 
paratystycznego. D aj B o ż e , bo  ̂ co do innych ży­
dów i Rusinów, nie m ają  oni innego obozu, jak  
wspólny z nam i, którego wyrazem  są oba komi- 
m itety  centralne przedwyborcze.

Gdyby nie ruch  wyborczy w k ra jach  sk ładają­
cych P rzed litaw ię , panow ałaby zupełna cisza 
w polityce wewnętrznej austry ack ie j; agitacya 
wyborcza przeryw a ją  je d n a k ą  a ja k k o lw ie k n ie  
podajem y szczegółów o rozm aitych usiłowaniach 
kom itetów , o przeróżnych odezwach i t. p., bo 
zbyt to rzeczy lokalne, zapisujem y atoli, że w tej 
chwili jedynie ruch wyborczy podtrzym uje Jyc ie  
publiczne w A ustry i, gdyż naw et podczas _ Świąt 
Zielonych odbywały się tu  i owdzie zjazdy i zgro­
m adzenia, jeżeli nie bezpośrednio, to zawsze po­
średnio agitacyę w yborczą m ające na  celu.

U rzędow a W iener Z tg  ogłosiła w ostatnim  nu­
m erze z d. 1 b. m. pierwotny tek st w ję z y k u  
francuskim  konw encyi austryacko-tureckiej o No­
wy B azar, z dodaniem  tłum aczenia autentycznego 
w języku  niemieckim. ,

Podczas Zielonych Św iątek zapanowała^ znow 
cisza polityczna, zwłaszcza, że w iększa część zgro­
m adzeń prawodawczych św iętuje, a naw et dyplo­
maci szukają  wytchnienia. I  tak  kanclerz niem ie­
cki w yjechał do Y arz in u , zkąd wróci dopiero na 
obchód złotego w esela cesarza W ilhelm a^ hr. Szu­
wałow odwołany z Londynu, ale nie obejmie, ja k  
w różono, spadku po ks. Gorczakowie, lecz pozo­
stanie w odstawce, a miejsce jego zajmie ks. Ł a- 
banow. Zdaje się, że m isya pojednaw cza Szuwa 
łow a ju ż  nie je s t na dobie.

D ziś rozpocząć się m iały  w W ersalu  obrady 
nad  projektem  pierwszym  ustaw  edukacyjnych 
F errego , drugi zaś pro jek t odłożony m a być do 
sesyi jesiennej. Ko m isya Izby deputow anych, k tó ­
ra  obradow ała nad  pozwoleniem pociągnięcia Cas- 
sagnaca, do odpowiedzialności uchw aliła siedmio­
m a głosam i przeciw czterem  zalecie Izbie zezwo­
lenie na proces. C assagnac wezwany przez komi- 
syę zapowiedział, że wyświeci stosunek Gam betty 
do rządu, oparty  na formalnej uwowie. B lanqui 
m a być ułaskaw iony dopiere po dniu 5 czerwca, 
to je s t po odrzuceniu przez Izbę legalności jego 
wvboru. N ie przeszkodzi m u to zatem  do ubie­
gania się ponownie o urząd deputowanego.

B elgijska Iz b a  deputowanych ukończyła w p ią­
tek  ogólne rozpraw y nad ustaw ą o rewizyi u sta ­
wy wychowania ludu  a we w torek przystąpi do 
obrad szczegółowych.

R ządy rosyjski i niem iecki zrobiły przedstawię 
nie w B ernie z powodu praw a p rzy tu łku  w* Szwaj 
caryi wychodźcom politycznym. W łaśn ie  zbiera 
się nowe zgrom adzenie narodowe szwajcarskie, 
lecz rząd  nie wnosi żadnej zmiany prawodawcze, 
pod tym  względem. Do noty pruskiej i rosyjskie, 
n ie przystąpiły  inne państwa.

Jeszcze się nie skończyła spraw a fezu i kołpa* 
ka  przy wjeździe A leko baszy do Filipopola. Bor* 
ta  zrobiła ją  przedm iotem  korespondencyi dyploma* 
tycznej, uskarżając się na w ybryki B ułgarów , k tó re  
zm usiły Aleko baszę do zam ienienia fezu na  koł* 
oak. Z drugiej zaś strony posądzają i to zdaniem  
naszem zupełnie słusznie, że A leko basza odegrał 
w całej tej historyi kom edyę. W szystko było na­
przód u ło żo u e: ukazanie się w H erm anli w tezlef 
oburzenie ludu, przedstaw ienia jen . Y italisa, wresz* 
cie poddanie się Aleko baszy żądaniu w iększości 
narodu, N ordd. ally. Z tg  pow iada naw e . źe A le- 
ko jeszcze w K onstantynopolu kupił sobie bardzo 
piękny kołpak  bułgarsk i i spraw ił m undur m m - 
cyi rum elskiej, A  więc naw et garderoba przyg&io* 
w aną by ła  do tej komedyi. ,

Lecz cały ten spór ko łpaka * fezem me na tern 
eię jeszcze skończył. Pisaliśm y już , i f  P o rta  b a r­
dzo oburzona z powodu wywieszenia chorągw i 
rałgarskiej. G ubernator zastaw ił się tym  razem  
comisyą m iędzynarodow ą, której rady zasięgnął. 

Zapytani członkowie komisyi m ieli jakoby  doradzie 
mu," aby się poddał życzeniom większości 
tańców. Odczytanie firm anu sułtańskiego odbyło 
się w obecności ciała dyplom atycznego, ducho­
wieństwa i tłum u ludu. Proklam acyę A leka przy­
jęto oklaskam i. F irm an  i proklam acyę odczytano 
0 0  bu łgarsku  i tu reck u ; z tego powodu deputa- 
cya Greków filipopolskich w ręczyła gubernatoro­
wi p ro test, z powodu pom inięcia języka  g reck ie­
go. A leko tłum aczył się, że dalsze czytanie obu 
tych dokumentów w dwóch językach, zajęłoby tyle 
czasu, że niepodobna było odczytywać je  jeszcze 
po raz  trzeci.

O s t a t n i e  t e l e g r a m y  „ C z a s u “ .

B e r n  3 czerwca. Zgrom adzenie związkowe zo­
stało wczoraj otwarte przemowami obu ustępują- 
cych prezesów. R ada narodow a (Izba niższa) wy­
b ra ła  prezesem  swym K u e n z l i  z A rgow u? libe­
r a ła , a  R ada Stanów (Izba wyższa) dotychczaso­
wego Stehlina z B azylei, k o n s e r w a t y s t ę .

D a r m s t a d t  3 czerwca. S łychać^ że książę 
B ułgarski stawi się przed Sułtanem  nie w czar­
nej odzieży i fez ie , lecz w m undurze oficera
leskiego. t .

B e r l i n  3 czerwca. Cesarz pośliznął się wczo­
raj w pokoju na zam ku Babelsberg, u pad ł na ko­
lano. Spuchnięcie kolana nie je s t mocne. Cesarz 
przespał noc bardzo dobrze.

P a r y *  3 czerwca. W edług  depesz z A t e n  
400 powstańców albańskich opanowało m iasto 
Almyro pod Yolo i zagroziło spaleniem koszar i  
złupieniem  m iasta, jeżeli nie będzie im zapłacony 
żołd. N a wyspie Cypr panuje w zburzenie, gdyż 
gubernator tu recki w F am agusta  kaza ł dwócn 
krajow ych stracić bez wyroku.

P e t e r s b u r g *  3 czerwca. P roces S o ł o w i e w a  
(sprawcy zam achu na Cara) naznaczony je s t na  
d. 6 czerwca.

K u r s a . r—  W i e d e ń  1 czerw cagodz. 2 m. 30 
po poł.— R en ta  papierow a 68*80.—  R en ta  srebrna 
71  _  R enta  zło ta 80*15. —  Losy z r. 1860
127*50. —  A kcye B anku Narodowego 839*— . —  
A kcye kredytow e 272*— . —  Londyn 116*— . —  
Srebro —  N apoleony 9*25— .—  Lom bardy
8 3 *7 5 , —  Losy z roku  1864 160 25. —  A kcya 
kolei K arola Ludw ika 249*— . —  A kcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 139*25. —  A kcye kolei 
w ęs. półn.-wschód. 131*50.—  A nglo-Bank 128 60* 
O bligacye indemn. galic. 90*25.  ̂ Losy prem . 
w ęgierskie 106*10. — A kcye kolei Koszycko-Bog. 
117*75. —  A kcye kolei półn. zach. austr. 135*7o. 
6°/„ L isty  zast." hipoteczne 95*50. — ‘M arki 56*90. 
R uble 114*75. —  6%  L isty  zast. galic. Z ak ładu  
k redy t. Ziem. 91*50.

U sposobienie g iełdy : pomyślne.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

Antoni Kłobithowzki.

Kurs pieniędzy i papierów
R o a p t g a u 1 H«plł>»W «]* 

K r a b ó w  3 czerwca

Ruble papierowe rosyjski za 103 « . . .
Rubel srebrny obrączkowy 
Harki niemieckie za 100 marek . . . . .
Dukat w a ż n y ..................................................
80 frankówka  ..............................
Imperyał ważny . . . * .........................
Srebro austryaokie za 100 «r. . . . . .  
Kupony sreb. płatne » . . . . . .

Listy zastawne i obligi.
t y  pożyczka krajowa galicyjska - . «
ObUgaoye indemnizaoyjne galicyjskie m p
4s< listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . f  £
t y  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . |  <§
t y  listy „ banku hipot. . . f i g  
6^  listy dłużne galic. zakł. włosc. . p «
51/. listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot za 100 złr. w. a. . 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
Prioritety banku gal. dla h. i prz. w Krak. (1 0 ty

*2*> 3 © *3 a p
o5

11

!J
1 2  
s *

listy zastawne Król. Pol. ser. I 
listy zastawne Król. Pol. ser. II 

i listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
: listy likwidacyjne Królestwa Pol.

fza 100 rnbli 
100 rubli 
100 rubli 
100 rubli'

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie ’ .  200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.

prawi

Losy miasta Krakowa . . 
Losy miasta Stanisławowa

W ie d e ń  31 maja. 

Obligi długu państwa.

Kenta papierowa.........................
„ srebrna ..............................
.  złota ..................................

, Losy s  roki} 1854 po.250 sh. *

1 3  -  
1 60 

( 6 50 
5 42 
9 25 
9 48 
99 75 
99 -

84 -  
89 50 
83 —
89 50
94 50
95 50

93 -  

89 50 

91 -

96 -  
— —ó- 
98 —S
9 8 -----
99 75 x 
89 50 g

<14 50 
1 -5 

57 50 
5 55 
9 45 
9 63 

100 25 
100 -

91 50 
85 — 
91 50 
96 50

92 50

244
137
255

19 -
23 60

68 60 
71 55
8o 35 

i i i  ?ó

94

99

-M

101 50, 
91 50 g

248
141

20 75 
25 50

68 75 
70 60 
80 50 

118 25

4% Losy z roku 1860 po 500 sb. 
4*/, » „ 1860 „ 100 złr. .

,  1864 „  100 eh*. .

.  „ 1864 ,  50 złr. .

Losy Coma-Renten....................

Obligi indemnizacyjm.

Czeskie . . . . . .  10% pod»t
Bukowińskie . . . • • «  •
Galicyjskie . . . . . *  *
Morawskie . . . . . .
Niższo-austryaokie 
Wyiszo-austryaokie .
Szlązkie . . . . .
Styryjskie . . . •
Siedmiogrodzkie . •
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 , —
5*/, Obligi poż. kolei węgierskiej . . 
8% Renta węgierska złota . . . . 
4%% .  „ .  (za Ostbahn).

9  fi
» I
f» B
f i »

l»
a »

» i»

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . .

„ austryaokie 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 

» węgierskie
Depositcn-Bank . . . .  
Escompt-Gesell. niż. austr. . 
Gal. Banku hipotecznego .

„ dla Hand, i Prz. 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 
Real-Credit-Bank . . . .
Unionbank..............................
Verkehrsbank ogólny . . ■ 
Wied- Bankverero . • • • 

Lombard- & Es.-Bank

120 złr 
140 złr.
80 .  

160 „ 
200 „ 
200 „ 
500 ,  
200 „ 
200 ,  
600 „ 
200 „ 
100 . 
140 „ 
100 „ 
100 .

28 50

dni 
d5 25 
90 25 

101 75 
104 75 
100 
96 50 

100 
88 
85 50 
8?

112 90 
95 
73 50

127 50 
129 50

29 -

103 
b6 
90 75 

102 50

101

83 56 
86 -  

83 5( 
113 20 
95 16 
74

Akcye kolei.

Albrechta . . . • 
Alfbld-Fiume • • • 
Aussig TSplitz • • •
Donau-Dampfsch.*Ges.
Elżbiety . . • • • 
Linz-Budweis . > • 
Salzburg-Tyrol 
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika .
Koszycko-Oderberg. . 
Lwow8ko-Czern.-Jassy 
Nordwest austr. . •

.  Liu B.

200 złr. 
200 . 
210 , 
525 .  
210 „ 
200 , 
200 , 

1050 .  
200 . 
210 „ 
200 „ 
200 .  
200 .  
200 .

bez'/,
5%

5%

5%

127 75

164 75
269 70 
253 75

815

849 -

89 80 
120 —  

128 50

50 
139 -

556 -  
181 75 
163 -  
146 -  
2287 

149 50 
246 50 
117 50 
138 50 
136 50 
t>6 75

128 -

165 25 
270 
254

825 -

841 -

ifO -  
171 -  
128 75

140

559 
182 
164 -  
146 5( 
2252 

150 -  
247 -  
118 - 
139 -  
137 -  
0? -

Rudolfa . . . . .  200
Siedmiogrodzka I . . 200
Steats-Eiseub.-GesełL . 200
Sfidbahn (Lombardy). 200
Sfid-nord. Verb. (Par.ł 210
Theissbahn (Cisańska) 200
Tramway Wiedeń.. . 170

„ nowe 70
Wag. gal. Lupkowska 200

. Nord-Ost , . . 200
„ Westb. Stuhlw.. 200

Akcye różnych
Gasgeselł. ogól. austr. 200 złr. 5'/,
Gas-Industrie Wied. . 90 „ „
Liesing. browaru . . 100 „ „

Listy zastawne.
6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5'/, Boden Kredit allg. złotem płatne 
5% „ „ - papier. 33 lat
6% Buków. Kasy Oszczędności 
6% Towa. kred. krakowskiego 
7% Listy dłużne Włość. „
6*/, Towarzystwa kredyt. „

18 lat 
20 lat 
36 lat 
36 lat•/ ,  . złote

Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .

,  ,  „ » nowe 37 lat
* Bank. Hipot. lwow. . . .

.  Włość. .  . . .
’/, Hipot. Morawskie. . . .  36 lat

5%
4%
5%
5%
6%
6 %
5*/,% Hipot. MorawsKie. , . . od mi
5% Bank. austr. węg. (National.) mon. k. 
50/ „ „ # . n a  w. a.
5% Szfazko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5*/,% Iteal-Creditbank . . . 36% lat 
5%% Styryjsk. Kasy Oszczed. . . . 
5 */,% Węg. ogól. Bod. Kred. . 34 lat 
51/ «/ „ Boden Credit-lnstitut . .

Priorytety kolei.

Albrechta . . . .  
Alfbld-Fiume . • •

„ ,  Em. 1874
Donau-Dampfsch. . • . „  

100 1 200
„ złotem . 200

Duz-Bodenb. Em. 1871
E lżb iety ....................

„ Em. 1862
„ Linz-Budweis

Em. 1870 .
1872

300 złr. 
200 „ 
200 „ 
300 „

5%

150
100
300
200
200
200

Salzb.-Tyr* 1873 200

.  6%
• 5% 
.  bez% 
.  4V,%
•  Ił

a 5% 
« • 
n 4 B
• •

jj*i łiriMj ŻądftH

(36 50 
1( 6 50 
76 25 
84 50 

101 75 
208 — 
193 -

137 -  
107 -  
276 50 
85 -  

102 25 
*209 -  
193 25

107 50 
131 -  
125 75

108 -  
132 — 
126 25

92 50 
45 50

93 -  
46 -

92 — 
115 -  
98 75

115 50 
99 26

94 — 
97 -  
91 —
94 —
82 -  
90 25 
90 25
95 — 
97 -

94 52 

91 75

91 -
91 -
95 50 
98 -

— — ------

101 50 
95 50 
92 50 

101 50

101 60

102 50

99 — 99 25

71 25 
83 50 
82 25 

100 25 
104 75

78 76 
84 - 
83 -

105 25

95 50 
94 5o 
94 25 
91 60
96 40
9Q -

96 — 
95 -  
95 -  
92 -

90 25

Eperies-Taro. węg część 3( 0 * 
Ferdyn. - Nordb. na. kon.

waL austr. . • *
,  Mor.-Szląz. linia 1871/72
„ poi. 14 milion. 1872 . .
„ poż. 1876 r. . . 100 dr.

Frano. Józefa Em. 1867 . 200 »
„ Em. 1873 . 200 „ 

Fttnfkirchen-Bircser , . 200 « 
Gal.-KaroL-Lud. I Em. . 300 » 

n  .  1867 300 „ 
HI ,  1871 300 „ 
IV „ 1872 300 

Glognitzerbahn na mon. kon

5%
W
8%

Koszycko-Oderb. 200 złr.
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H .  1867 300 
m  „ 1868 300 

„ IV „ 1872 300 
Morawskiej Granzbahn . 200 
Neuburg Mariazell . • 200 
Nordwestb. austr. . . . 200 

.  Lit, B. . 200 
„ Em. 1874 200 

Pragsko-Duz . . . .  150 
Em. 1872 . 150

R u d o lfa .........................300
Em. 1869 . , 300
Em. 1872 . . 300

„ Salzkam. gut. zł. 200 
Siedmiogrodzkiej I . . 200 
StaatseisenbabH fr. 500 .

,  Em. 1874 500 
„ Em. I . .
„ Em. II 1874 

Sfidbahn (Lombardy.

4%%
5%

■%%
5%

, bez%
► Ił

, 5%

200 
200 
500 
200 złr. 
100

f r .

Sttdńordd. Verbind. .
„ „ II  Em..
„ .  HI „ .

„Em. 1875 
Theissb.-Gesell. . . . 
Węg. gal. Lupkow. . . 200 

„ „ H Em. 200
„ Nordost . . . .  300 
„ .  złotem . 200

Westbahn . . . 200

3%

5%
Ił

3%
5%

4%%
5%
Ił

Em. 1874 200 

Losy.

5% Donau-Regul. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
3*/, „  Tureckie . 
Kredytowe . . . .  
Clary . . . . .

złr. 100
„ 100 
„ 100 
fr. 400 
złr. 100 
-  42

77 25 
104 91-1 
98 61 

104 75 
106 75 
104 -  
93 60 
91 50 
90 80 

103 50 
102 50 
101 50

93 -  
ho 80 
83 10 
86 76 
80 -  
75 50 
72 25 
69 50 
95 50 
88 75 

108 -

86 50 
84 -  
84 -  
99 75 
73 50

118

91 50 
90 
81

103
92 25 
74157
72 50 
75 90

75 50
73

105 25 
107 25 
105 -  

93 90 
92 -  
91 10 

104 
102 75 
102

109 -  
117 75 
106 2! 
22 30

172 25 
37 75

81 50 
83 3 
87
80 4 
76 50 
72 75

95 75 
89 -

87 -  
84 25 
84 26 

100 25 
74 

(70 50 
)62 60

119 -
104 51,

92 75
75 _  
73 _
76 -  
89 50

109 50 
118 -  

15 106 76 
22 

172 75 
38 25

4% Donau-Dampfsch. 
Inszpruku • • • 
Kegiewioha . . • 
Krakowskie .
Ofner (miasta Budy)
P a lf fy ....................
Rudolfa . . . .  
Salma . . . . .  
Salzburgskie .
St. Genois . . '. 
Stanisławowskie , 
4%% Tryesteńskie 
4%
Waldsteina . . . 
Windischgrfitza . .

f f •

, • Kir. 105
, m 20
• • m 107,
• • * 20
* t ił 40
• u 42
s , n 107,

* 42
• • 20
* * 42

• * • 20
• , w 105
• • *  » 50
• # AI I . ■ 21

• 21

Waluty.

Dukaty ważne . . . . . . .
20 fra n k ó w k i......................... ....
Imperyały rosyjsk ie....................
Funty szterl. angielskie. . . .
Listy tureckie z ło t e ....................
Srebro za 100 z ł r . ....................
Kupony srebrne za 100 złr, . . 
Marki niemieckie za 100 marek . 
Ruble papierowy za 100 . . .

L w ń w  30 maja.

Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . 
47, .  .  * » -
57, „ .  » „ 37-letnie
67, „ „ Banku hipot. gal. .
67o - - n włościań. gal.
57, Obligi indem. gal. 107, podat. 
6% „  pożyczki krajowej . •
Rubel rosyjski papierowy . . . .
Srebro a u stry a o k ie .................... .....
Kupony w s r e b r z e .........................

Wainawa 29 maja.

47, Listy zastawne I seryi . . . . 
4 •/ „ • H „ . . . .
4 '•  * kupon .
c*/ .  nowe 1869 r. . .
5 / * * kupon ..
47, Listy likwidacyjne.........................

knpon .
Akcye kolei Warszaw.-Wied. . . .

„ „ Bygdoskiej . . . .
5*/, Losy Pożyczki prem, ros. 1864 . 
57...................................................1I866 .

płacą łąuają

i 06 25 107 —
83 b.) 24 —
16 — 16 60
19 25 19 75
38 75 39 25
35 50 36 —
16 50 17 —
46 75 47 25
21 — 22 —
37 50 38 —
24 25 .25 75

120 — i 21 —r
61 - 63 -
32 75 33 25
34 *25 34 50

5 48 5 52
9 29 9 30
9 57 9 66

11 65 11 70
10 58 10 60

57 15 57 25
113 26 113 50

263 50 267 —
90 — 91 —
83 75 84 75
90 - • 91 —
95 — 96 25
95 — ------
89 90 90 20
94 50 97 —

1 12 1 14
99 50 100 50
99 25 100 25

rub.|kop. rub.|kop.

100 -
------ 100 —

— 174------ 100 90
— 218

90 40 ___

=  =
197

! 
1 

I 
1



Tylko ca opuśoiło prasę d r u g ie  w y d * n ie  ma 
komitego dzieła panny M t m n i e t  p. n.

d z i e n n i k : m a ł g o r z a t k j
przekład z francuskiego F B. •  tsawsy z  f  j e i -  
iaasaa|( SsuasSesa®smaze, — C en*  4 astjr.

W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
D r Wł&gysł. MiibowsMegs w K r& km fo

Piękniejszej, bardziej zajmującej, a równie wyso 
kiego mstrcju moraiaegj dziełka dla młody oh pa 
nieaek wogólocś i ,  a mianowicie dla tych, które 
mają przystąpić do pierwszej komunii, niema lite­
ratura nasza Przekład wyborny. ®0F“ Nudnyłaią-y 
kwotę 4 tir. do księgami katoliekitj Dra MUkowf.kitao. 
otrzymują to dzieło odwrotną poettą franco. (743-7-i

L. 1255.
©głoszenie.

Zwierzchność gminna miasta K ę- 
ły  podaje do wiadomości, źe przez 
dobrowolną d n i a  t7  c z e r w c a
l S f '9  i*, o godz. 10 zrana w urzę­
dzie gminnym odbyć się mającą licy­
tację, wydzierżawionym będzie do 
chód z prawa propinacyi miejskiej, 
łącznie z pańską karczmą pod 1. k. 
81/ p w  Kętach przy ulicy Królew­
skiej położoną, a do Edmunda bar 
Larissa należącą, na czas od 1 sty­
cznia 1880 potąd 1883 r.

Lena wywołania za dzierżawny 
przedmiot powyżej wyrażony z lo­
kalem pod propinacyę i lodownią 
wynosi 16,000 złr., bez lokalu i lo 
downi 15,600 złr.

Oferent winien złożyć 10% wa- 
dyum ceny wywoławczej.

Bliższe warunki dzierżawy i licy- 
tacyi przejrzane być mogą w ekspe 
dycie urzędu gminnego.

K ę t y  dnia 24 maja 1879 r.
Burmistrz: W. Krzysztoforski.

j ; C Ź A B  z  Ś r o d y  4  G z e r tr e a  1 8 7 9 .

R e a l n o ś ć
w Półwsiu Z w ierzyn ieck iem  pod L. 24 
zaraz za rogatką, przy gościńcu położona, 
odpowiednia do wszelkiego przedsiębior­
stwa, składająca się z obszernego domu 
murowanego, stajni i trzech ogrodów, jest 
do sprzedania pod nader korzystnemi wa­
runkami. HRJT- Bliższa wiadomość u Wgo 
R óżyck iego na miejscu. (1385-3-3)

■OM*

Nólładem m o ist syszl/ dla wssystii.h potrzebne i j olndate rady poi t;tulem :

2  a r a z t  Mmiomaoxyii D y ftery a
podług D '. Os ,-t.a i I) , steinera dla wiadomości i p rzea^gi troskliwych ojców i n a e k ..

11 ’J 5° leow“ , trt*fMiwyra o zdrowie fcwych daieci rodakom, tudzież wszystkim, której 
mają piec e nad więks ą łtezbą pracujących w zakłauaoh robotników, » szc. ezóluiti dzieci iak nie­
m e j  przełoaoaj m z,klaiów  wyoLw*v czych, szkoluych i t. p. * J (1233.4™ ’

C c i i f t  6 0  e .  — Lo-.t&ć moihB w« wgztut&rh łytiManG-ch. O stslmk* waroat 
u auu«, m ą  tam franco. Juliusz W ildł w Krakowie.

TAPET*
od 2 0  c ist. rulon i wyżej.

I

I J c y t a c y a .
W( dniach 9 i 16 czerwca 1879 r. od 

będzie się w P o d g ó r z u  w domu pot 
L. 76 sprzedaż przez publiczną dobrowol­
ną licytacyę, ruchomości nahżących do 
spadku po ś. p. Józefie Żabińskim, a mia­
nowicie: kosztowności, sukien, mebli, do­
mowych sprzętów, książek itp. z tern, że 
przy pierwszym terminie ruchomości te tyl­
ko za cenę szacunkową lub wyżej, przy 
drugim zaś także niżej ceny szacunkowej 
sprzedanemi zostaną. (1442-1-4)

Wacław Adamski, 
e. k. notaryusz, jako komisare rządowy.

Poszukuje się do kupna
Realności niedaleko Krakowa — lub na 
przedmieściu tegoż: dom u mieszkalnego 
murowanego, z parą morgami lub więk­
szym ogrodem. Adres: Handel Wgo F. 
Szukiewicza w K ra k o w ie , Rynek A. B. 
Pośrednictwo wykluczone. (4443 1-3)

W Czatkowicach
w bliskości Krzeszowic, jest obok drogi 
prowadzącej do Czerny, w illa  do wy- 
najęcia  na letn ie  m ieszkanie, 
składające się z kilku pokoi umeblowa­
nych, razem lub częściowo. — Bliższa 
wiadomość przy ulicy W a r s z a w s k i e j  
pod L. 134 u p. Wiktorskiej, lub w C z a t ­
k o w ic a c h  pod adresem Styczyńska po­
czta Krzeszowice. (1409-1-2)

Propinacja dóbr Rjcliwałd
z przyległościami

Łpkawica i Eocierz
j e s t  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  
a d  d n i a  Igo  l i g i  c a  1 8 8 0  r .

Bliższej wiadomości udzieli admi­
nistracją dóbr w R y c h w a ł d z i e ,  
poczta Żywi ec .  (1415-1-3)

Na im ta ie  leta.e
w Zakrzów ku za Wisłą we dworze. 
Bliższa wiadomość tamże. (1388-3-3)

Dr. Tadeusz Dworski
ordynować będzie podczas tegorocznego 
sezonu w S z c z a w n i c y  (Miodziuś).

(1320 3 3,

gliniana lofaalw.
Magazyn Btóordw damskich

będący dotychczas przy ul. Grodzkiej L. 64 
przeniosiony zostaje zaraz obok na tążsama 
ulicę do domu Wnej Szachnerowej L. 66, 

I. piętro.
Przy tej sposobności mam zaszczyt do­

nieść, że zaopatrzyłem Skład w najgusto- 
wniejsze, najmodniejsze i z najtrwalszej 
materyi wielką ilość płaszczyków damskich, 
kaftaników, dołmanów, sukni damskich itd. 
niemniej i dziecinnych ubiorów — jestem 
przeto w możności wszelkim gustom zadość 
uczynić. — Sprowadzając towary wprost 
z fabryk, jestem w stanie ceny dać jaknaj- 
niższe, o czem Szan. Publiczność raczy się 
łaskawie przekonać. — Przyjmuję wszelkie 
obstalunki na ubiory damskie i*dziecinne 
i wykonuję takowe szybko, starannie i 
jaknajtaniej. (1391-2-3)

Dziękując za łaskawe dotychczasowe względy 
basn. Publiczności, mam nadziej®, że i w nowo- 
nrządzonym Msg synie zaszczycać mnie raczy, aj*  
starał siy t §d<j załużjć na Jej zaufanie

Z poważaniem F a f l e i l .

w  H r a k o w i e .
[S328-G-20]

Do najpsia od Igo lipca
d w a  p o k o j e ,  n y ż a  i  k u ­
c h n i a — oraz d w i e  s t a n c y  e  
d u ż e  przy ulicy św. J a n a  pod 
Nr. 313. Wiadomość u właściciela 
na piętrze. (1420-1-6)

. Dr. Jan FiSewłoz
udzielać będ is  r s d , lekarskiej i w tym  także 
roku w  S K e z a w n l c T  (H lesderfes). 

[1195 e 6]

C. i  u p r p .  g a l .  atójjny Bank Hipoteczny
[wydaje w e Lwowie i przez filie w  K rakow ie, Czer* 

niowcach i Tarnopolu
od dnia, I czerwca. 1879 r.

i s y g n a c y e  k a s o w e
4  procent, płatne w  3 0  dni po wypowiedzeniu
4 V 2
5

y> n 55 57 n r>
55 55 55 ^ 0  55 55 55

W szystk ie  asygnacye kasowe przed i czerwca 1879 r. 
!w obieg puszczone, będą oprocentowane o V2% niżej, a mia- 
j n owicie:

4V 2 procent, od 1 lipca b. r. tylko po 4%
5  55 55 55 s ie r p n ia  „  „  41/ 2%

55 września 5%

. f i .
» m  istny (36 1.), obecn e kierujący gospodar­
stwem a* kilkunastu dnżycn fo warkach w Ga­
licji p siadający najchiubni-jize polecenia ro­
żnych znakomitości kraj •, gruntowne teoret. i 
prekt eyksz ta low e w ksżdej gałęzi premysłu 
gospod., niezwykłą rntjn® i energ ® w za zą- 
dsaoiu chośby n'jruleglMgiaioi do barn i; który 
zapewnić chce i zyat-go dochodu z morgi ornej 
łi-m i dr 25 złr. w. s, posuikuje od lipo* b r. 
ssosownej posady w kraju inti w Eosyi, gd.jż 
i jeżykiem tyra włtda i ma na ztw łaoie ty­
siące żeńców, par. birów i doskonałych ekon »- 
mow. — Ł «ka*e ofert/ frijjmuje pod ,A'*wi- 
zycy* j*kich m ło“ Wny F. S k o w r o ń sk i we 
L W O W IE , niica Ksnrrstynowska Nr. 22 A 

•1301-3-31

jz zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia.
A sygnacye kasowe 6% , wydane przez Filię Krakowską, 

[również będą od i go  września 1879 r. oprocentowane tylko 
Ił10 5 °/o- (1414-1-6)

Lw ów  d. 28  maja 1879 r.

D y r c k c y a .

l i i  l i i i io j i i l i  fila l i i a  i w M o w n
wydaje is y g n M y  ha§OWe

K S I Ę G A R N I A  
8. A. K rxyluow sU ego

ot.zyuufcłi ca głó»cy s lł  .d:
® i ó w n l e j i s e  J ę a y

f c a  w l i i g K f e f © ,  p o d r ę f s Ł u i k  
z k tir eg) w ba dso kró tk :m  cza 
aie basp^m my nacczycida h two 
i nakźycia g o włosku naucayć się 
m źna. Opracował J. Weber, Oens 
«r. 1 5 0 ,  z  przea.łką poosiową 
*łp- L 60 . (995 5 5)

k s i ę g a r n i a  

S. O eb e th u sra  I Spółki
w K rakow ie

poleca na nagrody:
A d a m a  H i c l i i e w i c z a  P a n  

T a d e i i s a ,  czyli ostatni zajazd 
na Litwie. Cena w oprawie w ptó- 
cienko angielskie 1 złr. 50 cent., 
bez oprawy 1 złr. (1368-2-3)

NAKŁADEM I DRUKIEM 
J .  A .  F e l a r a  w  R z e s z o w i e
wyszły i są we wszystkich księgarniach 

krajowych do nabycia':
C ybulskiego W.

REJESTR A EKONOMICZNE
na pięknym papierze w trwałej oprawie. 

Cena 2 złr. 50 cent.
Bobrecki ./.,

REJESTRA LA 80WE.
Trzecie poprawne wydanie z uwzględnię 
niem nowych miar i wag, oprawne 1 złr. 

20 cent.
W tejże księgarni są do nabycia:

a) Dzienniki najmu robocizn, większe 
i mniejsze, b) Dziennik pieniężny, przy­
chodu i rozchodu, c) Raporta tygodniowe, 
d) Raporta dzienne, e) Raporta lasowe, 

[/) Raporta czynności gospodarczej, g) asy- 
gnaryusze, h) Kwitaryusze, i) Dzienniki 
wyd. obroków, k) Książki do wypłaty pen - 
syi i ordynary i, dla sług folw. (1376 3 6)

FORTLUD CEMEffT
i C i p s

poleca Dom handlowy po cenie 
fabrycznej. (1371*3 i\

KI. Fritscb.
j —  —   -----------------------------

ffikda, z dobrego do* 
mu, poszukuje towa­

rzystwa damy starszej, na wspólny koszt 
udającej się do Krynicy. Listy frankowa­
ne przyjmuje WP. Palusińska w K ra k o ­
w ie , przy placu Maryackim poi Nr. 374 
na drugiem piętrze. (1332-3-3)

Potrzebny jest do Królestwa s u b j e k t  
rutynowany w handlu win i korzeni.— 

Wiadomość u S. Zaczyńskiego w Krako­
wie, ulica Szewska Nr. 209. (1381-3 3)

~ T E € I S M I M
"olłk, u.zący ni® chemie n* politechni*e wiedeń- 
skiej, r o s e n k a j e  I r k r y ł  c z y  (o  w  m lr ś -
e f e ,  e s y  n a  w s i ,  n* Cis* swych fsr;j tj. od 
i olowy lipca do 1 paździeadk* b"/9 r. w przed­
ni oU Ji w jkhranjc w o2koła h re l"jch, albo 
też p *jgofow.wcBjch do tyc że e z iil .  W.es nremis 
(lub uczniów/ i stopień ich wiedzy jest ma obo,®- 
tuym. Może także ad.i-ltd bieg.ej kouwersaoji w 
j®zy*n n.eaiieckim, mniej we f rencnskiiB. Hoaors- 
rjum słoi .wme do ok< liczno.<i. — Bliższa wiado- 

I mość pod adr'H»in: Of. G , T e c h n l h e r ,  W i e .  
d e n ,  P o l j t e c h n l c e m  N r . 1 8  In  W I r n .

| <1316 a-3)

Bronisława Gabrjelska
ulrzj mu^ca

skład fortepianów
w Krakowie przy ulicy Brackiej 

pod L. 157, 
otwi ra  za aaem M u r o  o m l e s s *  
C S c ń  g u w eraa iitek , guw ernerów  i 
boa ró ź iy e h  n&rodoW iici. (1097 8 8)

niezawodny środek de wytępienia
szczurów  I m yszy

era się szcze^tłnej zalecający, łe  na ża­
dne zresztą z zwierząt domow^a nie działa

5  procentow e p łatoe s a  30  did po w ypow iedzeniu
6 n * n 60

.  ,  ,  90
180

*
a
*

Cena p uszk i Emiejuzej złr. !■— 
w w większej * 150 

ILsteć miina wiaz z przepij?; m użycia pod 
ftdrFsem: S t .  W e je l® .  saeg. farmacyi 

U ś c i u  J o z u i c R i e m ,  poczta Bs «- 
l i s z o w i c e .  (1272-10 12

KAW TOK W I 1 I 1 A S  ¥
legoi Baafen kupuje i aprsadaje wszelkie efekta i monety na własny 
raehauek i w drodze komisowej. Wykonywa równisi polecenia aaraiei 
scowe beawłocsaie. (191 21

Kraków dnia 8 października 1878 r. » y r « & « y * .

irziwy ap
obr. 4— 6000. Koszałek, (1303-6 6) j

Wi e n ,  Hernals Hauptstrasse 46.

Mieszkanie na lato
sześć pokoi elegancko umeblowanych 
na świeźem powietrzu i z pięknym 
widokiem, jest na letnie miesiące za 
>ardzo przystępną cenę do wynajęcia 

Bliższa wiadomość w pałacu p. bar 
kuszeta przy ulicy S t a r o w i ś l n i e j  
u p. Zarządcy domu. (1345-3-3)

r

Ś w i e ż e  t e g o r o c z n e

Wody m in e ra ln e  
n a tu ra ln e ,

ó w n f e ż  ■ a jd o i lu M t .a ls B y

Portland Cement
poleci haućel p d firmą

J. 8CHAITTER i 8PÓL,
w  R eeszow fe.

<1270 4-6

X«tel TowmreysłWł Nauk Przarajsłowjck 1
w Paryżu.

**RECZ ZE SIWIZNĄ 
M t J Ł  A M O C łE M E

WTBORNA FARBA DO WŁ03Ó5 
P . DICQUEMARE starszego, 
chemika w  ROUEN (Francya)i 

i w  jednej chw ili barwi siw e!  
1 w łosy nag łow ie i na brodzie! 
|b ez niebezpieczeństwa i żad-i 
jnej w oni, w yższa nad w sze l- | 
kie farby dotychczas w  u iy -  

Jcin.
Inajduje się w e w szystkich znacz 

nych m agazynach perfum._________

[81- 3 j

P R A W D Z I W E

h g u łk i Morisona
Pa ARTHAUD MODLIN.

Najlepsze ze środków czyszczących i prze­
czyszczających krew we wszelkich słabo­
ściach złego przymiotu, nadto w zołzach, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p. A rthaud Mou­

lin  aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — 
w KRAKOWIE w aptece p. Trauczyńskiego 
„pod Koron§“ w Rynku głów. — w t ZE1RN10W- 
CACH w aptece p. Golichovjskiego, — w STA- 
NISŁAWOWIE u p. Stechera  apt. (1223- -)

Kąpiele siarczane
W KRZESZOWICACH

w W. Ks. Krakowskiem,
o tw arte  z dniem 1 czerwca 1879.

Zamówienia mieszkań w  domu łazienkowym , albo w  oso­
bnym hoteliku obok łazienek zbudowanym j zgłosić  się można 
do Zarządu kąpielowego w  K rzeszowicach, poczta i stacya 
kolejowa w miejscu.

(Analiza chemiczna źródeł dokonana przez Dra A. A le­
ksandrowicza, opis zaś K rzeszowic i okolicy oraz samycbże 
kąpieli, ich działania i zastosowania leczniczego, napisany przez 
Dra W ładysław a Sci borowski e g o , dostać można w K sięgarni 
PP. Gebethnera i Wolffa w  W arszaw ie i Gebethnera i Snółfci 
w Krakowie.) (12~9.6 6j

K sięgarnia  J. W. H im m elblana
W KRAKOWIE

I pole; a wiaotny zapas książek oprawnych, a sto so­
wny h n a  n a g r o d y .  Szezagólniej poleca:

IA B C w 24 kolorow. obrazkach królów polskich 
I _ i eła»nj< h ludd, kart)nowane. . tir. 1*— 
I Wa ilawskicgo P cetje  wydanie 5te kompł. .  2 — 
I Wincenty Pol i jego poetyczne utwory p zez L i-

cyana Siem ieńskiego....................... zir. 2 50
( 35 5-2 2.

KAST
l o & n l o t r w a l e

F r y d a r y k a  W ie s s g ®
nabyć można w Krakowie jedynie

S k ła d  n a s i o n
daumią/j. Jerzm anow skiego

poleca:
BURAKI pastewne olbrzymie Mammooth 

i Oberndorfskie,
MARCHEW pastewną olbrzymią białą, 
BRUKIEW olbrzymią Sutton’s Chąmpion 

Swede (nasienie oryginalne angielskie 
świeżo sprowadzone), równie wytrwa­
ła jak buraki, sieje się w maju, 

BRUKIEW wielką (karpiel) żółtą szwedzką 
RZEPĘ szwedzką Rutabaga,
RZEPĘ (Turnips) angielską i ścierniankę, 
LUCERNĘ oryginał, francuską (niebieską), 
RAJGRAS: angielski, włoski, francuski i 

mięszanki traw,
KUKURUDZĘ amerykańską Koński Ząb, 
PROSO Mohar i GORCZYCĘ białą (nai

I s  a wm u mml » I Por§ obecną),
[SIEMIĘ lniane oryginalne rygskie

8 .  M l k i s c M e ^ o  
w  E r a A e w i ®  poi  Wt. 2i .

190 22-'

O  Wł H ^ W  I ¥  f f  € )  Jk  •
Zallid zdrojoaro-kąpl«tovy „na Miodzlnsln"

r.otwartym zostaje 20 maja b
Zakhd kąpielowy t nA Miodunum* sup tłn ie  ś w ż o  sesta ł urządzony; oprdc* wy- 

gjdnycłi pcbo:, ur?ąń£o»ych % aw zglęln ieukm  v s /e l« c h  wygód d ia  Szanownych G oś i 
zasjanio r §  debra rtstati o cy r. J

Miejsce to w najwereis^eai p< ł  f eaiu S tczauiiicy m a berdzo la«’ne R ^cery  VB0B 
a ia y  park  » pysznerai widoku mi na Pieniny » najw yższy-tzcaft wRoi.-« na*. Taż ob k 
p arsa  zsa jsu ją  ssę audynki M-ieszIraina, zdio.e i kąpielą, a rządm ne z ws?.el®iemi w yg dam .

_ Salon co ż ab i* , e z j t d u t ,  rautyba, t tm i io c t ,  gm aaity fee , przyfeem m « :te  u » a  
to n r n  w ym eees do p io n u , u, rz jj mmtsię, po y t wzam G ściom szukającym idrcw i 
jak i osobum d» ich towRizys wa n a le ż y m . -  Otnnifcui m m taam e  kurauiąc* m it-  
dsy zdrojem v Ht<fiay“ i Zakładem k.ą^tełowym (1262 3 I ł

S n a  ruieSiWfcfi jes t od v0 maj% da 1 li ca i od 15 sierp n h  do k  ń a seso tu  u o
zna znia zaiźot ych ce; ac.i. —  Za&ówidma n » n i  szkuoia t a ’eZy p rzey ii ć pod adres m :

® .  T r a m r a n e k  m®. n i w d r a l u s i u  w  W z e z m M n lc y .

użycie E L I X I K U  Wra t iF W D łt im , b. Professora m edycyny zaszczy­
conego pierw szą nagrodą na w ielkim  konkursie 1830 r. niechybnie się 

o o m czk i i r r - S  - tra w ien ia  i  słabość żo łą d k a : ro zstro je  h iszk o -żo lą d k o w ejw zd ęc ia , 
Od P en sv n l p żo łądkow e, tudziez za tw ardzen ia . E lixir ten w  dziesięćkroć w yższy  
C h o r Z  ydntV^rZ/ g  ^ yw an?“  .Praężemme ze w szelką możebną starannością  
n ie m  n * n y ia ■łedno1i;zesnie bladaczhą, u posledzon em  tra w ien iem  i w yc ień cze ­
n ie m  ze s u ,  Dr Gendnn zaleca swój E lix ir  zelazisty, który lekarzom Dozwalał osiatmaó
S e f n e m J nodą t atńSf e Skptk'' % ap)7ka<)h żądaó naleźy teE° lekarstw a, chcąc je  m ieć  
w  Paryżu’ Z  d !  r -’ ELlxraP ?  Gendnn przygotow any przez LEMAIRE’A aptekarza 
w  ^aryzu, 14. rue de Grammont, i w ym agać zarazem im ienia m ego na każdym flakonie.

okład g łów n y  w  aptece : przy ulicy Grammont, 14, w  Paryżu —  W e T wnvoio 
czyTsKmro obok Bry s idek ™ K ra k o w ie ,  w  a p te k a c h m  T rad-
znlczntójsz°yćh?Pte k a d T  W P o zn a m u ’ u Mank* w ic z a  i w e w szystkich  innych

Cadoukami Drukarni „UZAiaUL
W SUnistow'.w ę w . pfc-ce F. Stoch

Zawiadamia się Szanowną Publi­
czność, źe o t w a r c i e  s e z o ­
n u  k ą p i e l o w e g o  w S w o ­

s z o w i c a c h  n a s t ą p i  w  n i e  
d z i e l e  d .  8  c z e r w c a  b .  r .

Według orzeczenia lekarskiego ma 
wielką wartość w leczeniu p o d a ­
g r y ,  r e u m a t y z m u ,  n e w r a l -
g i i  i t. p .

Zarząd kąpielowy postarał się o 
wszelkie wygody dla Szanownej Pu­
bliczności.

Dla ułatwienia komunikacyi kur­
sować będzie regularnie o mn i b u s  
między Krakowem i Swoszowicami 
dwa razy dziennie tam i napowrót 
zrana o 9ej, a popołudniu o 3ej go­
dzinie. (1341-2 3)

Zarząd kąpielowy.

HERBATĘ chińską za % kilo 2—5 złr., 
okruchy 1 złr. 40 c.,

BULION ukraiński za % kilo 2 złr. 50 c., 
STARKĘ z r. 1848 9, słynne wódki bola- 

nowskie, Ratafia i poms rańczówka, 
SERY z fabryki w Cichawie: szwajcarski 

j w kręgach i limburski w cegiełkach, 
[MASŁO śmietankowe z Ostrowa,
MASŁO kuchenne,
SZPARAGI. (1354-5-5)

G i r o d z i e c k l

lo rd  B o p u z
hireeząoy myszy kre­
ty, szczury itd, Ur.cs- 
uie honor, na Wyst.

83K4. .-H W PWJŻU PP-
, Ga*r»rd et C-ie, mei
iJjg& gSl?  PElysće des Beaux 

^  Arts, 17, — w Kraku- 
7  ?Ptekach pp Trauczyńskiego i Redjka,— 

w Wiedniu w aptece 16 Operngisse. (795-4 -j

OtTzymawssy wjłącsne w Ktako- 
isie z słęp&two K b  ki Portland- 
Gemtnła w Gadźcu,  zawiadamiam, 
źe w rtku bieżącym będę w możno­
ści zad? ść uezyn ć wszelkim zapo­
trzebowaniom, otrsymu ą« z-ś dwa 
razy tygoduiowo przesyłki cementu, 
mogę zaręczyć tak za jego n ezró- 
wna -ą dobroć, jakoteż i za ś neżość.
W incenty W róblewski

w Bania fiahcijskim w Mosia.
(851-11-)

1 opalała niaprsakaiae mptjiowj
i płaszcze deszczowe z kapturami n a  wio- 
s f  z najlepszej styryjskiej wiosennej ma­
teryi pakłakowej z wełny owczej, w kolorze 
brunatnym, szarym lub czarnym, prawdzi 

wie farbowanym.
Płaszcz podróżny z kapturem . złr. 7-— 

» » lub myśliwski 10*50
Mężyków lub p a lto t....................... „12—16
Piękne kurtki lub styryjskie jupki ”l0—16 

paltoty lab płuioza eesArskle 
najmodn. krój, bardzo gust. zlr. 10—20 

Bleprarmskalno k a p e k s z o  s t y r y j s k ie  
dla raężozyzn i kobiet z delikat. i mięk. 
pakłaku, uznane jako najlep. i najprakt. 
nakrycie głowy . . . .  Z\Y. 2-50—4 
Wszelkie gatunki modnych materyj na 

ubrania z najczystszej styryjskiej wełny ow­
czej, zupełnie nieprzemakalnej, dostarcza na 
metry lub w dowolnych gotowych sukniach 
najtaniej za zaliczką pocztową. (1188-4-)

«ffsan (S iiffiK b d r# *  handel sukna
w [w Styryi).

mm
| %

m
&

FAYAR D ft BLAt M
przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
ranom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład cantralny w P a r y ż u ,  na ulicy 
Neure St. Merri, 40 i we wszystkich 
aptekach. (66 ł9  )

Stare
wina weoi

-lybcriy i wzmacniający na ój dc m owy. 
B osayiaa na!ychmiast za r a łic iłą  pocztową 

franco z tutejszego B hofa :
W b&r_, łidch po 25 50, 100 litrów, a mianowicio: 
Białe wino, staro, pierwszy gatuntk, litr po 25 o. 

I * » . - drogi gitunek .  .  20 ,
i Ozerwone wrno, pierwszy gatunek .  „ 28 »

W butelkach po 70 centilitrów:
But białego wina stołowego, dosko i. l»tr po 85 e 

• -  fw w m iego ,  ,  .  .  40 ,
„ do potraw .  .  ,  .  fO .
- deserowego .  .  „ „ 70

s butelką w skrzynkach po 6 , 12 i 25 butelek do- 
b.ze zapakowanych. Baryłki i skremki po cenie 
koszta. Namówienia pod adre*em: „An U .  O r l>  
r iw g e a y  Wcinbrrg nrd Kellerei; esi zer in IH o- 
d **» »» Lei Pr-> n>ur? in (J ff->rn.“ fl07<-fi.^|


